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Ustrój kantonalny 


został Czechosłowacji zaproponowany przez Londyn 


„Daily Mail“ jednak twierdzi, | rzy czechosłowackich, wzywającą 


„Daily Expres“ donosi, że no- 
wy czeski plan w kwestii samorzą- 
du, przedłożony jako podstawa 
do rokowań z Niemcami sudecki. 
imi, jest w istocie rzeczy planem 
lorda Runcimana. Główne zacady 
tego planu „ktory przewidywać 
ma podział Czechosłowacji na 23 
kantony samorządowe, zasugero- 
wane zostały Czechom przez lor- 
da Runcimana. Plan ten przywie- 
zieny został w ubiegłym tygodniu 
do Londynn przez Ashtona - Gwa- 
xkina, który omówił go z lordem 
Halifaxem. Obecnie dalsze lasy te 
go planu zależą od Henleina, któ 
rego wypowiedzenia się oczekują 
w Londynie w ciągu najbliższych 
48 pia 


Amerykańscy 


bandyci 
biją wszelkie rekordy 


Na sklep jubilerski przy 5 Ave- 
wie w Nowym Jorku trzech ban- 
dytów, na aczach kilku policjan- 
tów, dokonało śmiałego napadu z 
bronią w ręku. Zrabowawszy bi- 
żuterię wartości 100 tys. dołarów, 
bandyci zbiegli. 


że gdyby Henlein odrzucił nowe 
koncepcje Pragi, to lord Runci- 
man przedstawi swój własny plan 
załatwienia sporu i zaproponuje 
obu stronom kontynuowanie dy- 
skmsji na tej podstawie, 
n 
” 
Prezydium syndykatu dzienni- 


kamzy czechosłowackich wydała 
odezwę do wszystkich dziennika- 


Wielkie sukcesy republikańskie na froncie Estramadury 


Najważniejszą akcją wojskową, 
przeprowadzoną przez wojska re- 
publik skie w ostatnim tygodniu, 
było przeciwnatarcie na froncie Es. 


do umiarkowanego pisania o za- 
gadnieniach międzynaro: 

oraz do nie publikowania wiado- 
mości, których możnaby użyć ten 
dencyjnie przeciw Czedhosłowa- 
cji. Odezwa tłumaczy to koniec- 
mością państwową w związku z 
trminościami _ międzynarodowy- 


-i 


del Buey, są otoczone i odcięte ad 
swych baz. 

Działania przedsięwzięte, celem 
systematycznego „wykruszenia” me 


tramadury. Ofensywa ta, rozpoczę-| przyjaciela na odcinky Rio Zujar 


ta nagle 19 Sierpnia, ma się ku 
końcowi. Na skutek tej ofensywy, 
wojska republikańskie znajdują się 
obecnie pod Castuera, w odległo- 
ści 60-ciu kim. na zachód od Al- 
madenu į 75-clu kim. na zachód od 
terenów kopalnianych. Trzy dywi. 
zje nieprzyjacielskie, które pozo- 
stały między Zarzacapilia ; Cabza 


Przed bitwą z flotą gen. Franco 


Krążownik republikański 


Przed ataklem okrętów włoskich i niemieckich na kontrtorpedo- 
wiec republikański „Jose Luis Diez“, został on zatrzymany przez 
dwa uzbrojone statki faszystowskie w okolicy Tarifa, Podczas wal- 
ki oba statki gen. Franco zostały zatopione. 24 osób z załogi ze 
statków faszystowskich została uratowanych przez republikaa i umie- 
szczonych na przednim dziobie. Zostali oni zabici od wybuchu po- 
cisku faszystowskiego, który trafilokręt republikański. Zginęło rów- 
nież dwóch członków zalogi republikańskiej. 

Po przyholowaniu krążownika republikańskiego do doków w Gi. 
braltarze okazało się, że okręt nie znajduje się w niehezpieczeństwie 


zatonięcia. 


1 przeciw 7 


Bohaterska walka okrętu repu. 
blikańskiego z siedmiu okrętami 
faszystowskimi znana już jest z de 
pesz. 
Ota kilka szczegółów: 

Kapitan okrętu republikańskie. 
go, razywającego się Jose Luis 
Drez, jest Baskijczyk Juan Anto- 
mio Castro i liczy dopiero 24 lata, 

Okazuje się, że zanim ien Okręt 
stoczył walkę z 7 okrętami faszy- 
słowskimi, został on zaczepiony 
przez dwa faszystowskie traulery 
1OBA JE ZATOPIŁ, a zalogę 
wziął na pokład własny. 

W kilka minut późnej cała es. 
Kadra, zlożona z krążownika Ca- 
narias, czterech torpedowców i 
dwóch mniejszych okrętów, zaata- 
kowała samotny okręt republikań- 
ski, 

Kap. Castro mniema, że wśród 


torpedawców były dwa włoskie: 
Falco 1 Aquilla. Wywiązala się bi- 
twa, która trwała godzinę. 

Po upływie godziny Okręt repu- 
blikański zwycięsko utorował so. 
bie drogę przez cieśninę Gibraltar 
ską, ale w ostatniej chwili został 
trafłony przez pocisk z krążowni. 
ka Canarias i musial z calą szyb- 
kością umknąć do Gibraltaru, 
gdzie przystąpiono da naprawy 
szkód. 

Właśnie ten pocisk ugodził w 
jeńców, zabranych z dwóch zato. 
pianych poptzednio traulerów, j za 
bił ich w liczbie ok. 30. Tylka 8 po 
zostało przy życiu. 

Ta bokatreską i zwycięska wal- 
ka jednego okrętu republikańskie- 
go z całą eskadrą faszystowską, 
wywołała w Hiszpanij republikań- 
skiej wielka radość. 


ł drogi Castuera — Almaden, jako 
też drogi Castuera — Puebla de 


Tokio i Yokohama w ciemnościach 


poczynił olbrzymie spustoszenia w Japonii 


Nad okolicą Tokio i Jokohamy — 
jak już pisaliśmy — przeszedł w śro 
de straszliwy tajfun, który poczynił 
olbrzymie spnstoszenia i nieobliczal. 
ne - Linle kolejowe w barpa- 
Średniej bliskości Tokio są zniszcza- 
ne tak, że 

KOMUNIEACJA KOLEJOWA JEST 

ZUPEŁNIE PRZERWANA 

1 w ciągu dnia wczorajszego żaden 


Alcocer na zachód, zostały już roz- 
poczęte i nie napotykają większe- 
go oporu. 

Przeciw natarcie wojsk republi- 
kańskich na froncie Estramadury, 
przypomina pod wieloma wzglę- 


dami zwycięstwo francuskie pod | większych ilości wojsk. 


Generał Miaja 
do żołnierzy ha froncie Estramadury 


W przemówi 


iu swym do żoł-nierzy na froncie Estramiadury, ge- 


nerał Miaja oświadczył między in nymi: 
„Mamy do spełnienia misję historyczną: uwolnić Hiszpanię z 


więzów międzynarodowego faszyzmu, 


który oznacza niewolę 


i biedę. Czy zdajecie sobie sprawę z wielkiego zaszczytu, który 


przypadł nam w udziale? Jeśli tak, to naprzód! 


Zwycięstwo 


jest pewne i zależne jest jedynie od nas“. 


(5 samolotów W 


diaga 6 miesięc 


strącili republikanie hiszpańscy 


W czasie od 1-go stycznia do 
26-go sierpnia r. b. republikanie 
hiszpańscy strącili 405 SAMOLO- 
TÓW faszystowskich, sami zaś 
stracili tylka 87. 

Więcej niż połowa straconych 
samolotów, to samoloty wyśliw- 
skie, ok. 22 Fiatów, 60 Messer- 
schmidtów, 30 Heinklów i tł. d. 
Trzy czwarte strącona padczas bi- 
tew powietrznych, reszta padła 
ofiarą dział przeciwlotniczych. 

W ciągu Ostatnich dwóch mie- 
sięcy straty faszytów były naj- 


dotkliwsze: 90 samolotów w lipcu 
wobec 10 ze strony Republiki i 93 
do 26-ga sierpnia wobec 13 repu- 
plłkańskich, 

Straty faszystów w ciągu całego 
roku 1937 wynłosły 293 aparaty. 

Z cyfr tych widać, że Republika 
hiszpańska coraz więcej udosko. 
nala się w walce powietrznej i że 
góruje niepomiernie nad lotnic- 
twem Niemlec i Włoch. Góruje nie 
ilościowo, Oczywiście, lecz jako- 
ściowo. 


266 osób zabito 


w sierpniu w Palestynie 


W starej dzielnicy Jerozolimy 
ciężko ranny strzałami rewolwe- 
rowymi został wczoraj arabski 
hurmistrz położonej w pobliżu Je- 
rozolimy wsi. 

W Jaffie znaleziono w poczekal- 
ni lekarza Zastrzeloną pewną wy- 
bitną osobistość arabską. Przed 
niedawnym czasem Arab ten był 
ciężko ranny i wczoraj po raz pier- 
wszy wyszedl ze szpitala. 


Qgółem w dniu wczorajszym 
zabitych zostało 5 osób. Policja 
dokonała licznych aresztowań. 


Ofiarą terroru w miesiącu SWP 
niu padio 266 osób, które zodłaży| 
zabite, bądź zmarły na skutek od- 
nieslonych ran. W tej liczbie znaj. 
duje się 193 Arabów i 48 Żydów, 
reszta przypada na obywateli bry- 
tyjskich. 


pociąg nie przybył do Toklo. Około 
2-ej w nocy łajfnn wykazywał silę 
od lat nienotowaną, Can okolica na 
wiedzana klęską przedstawia 
OKROENY WIDOK: 

Domy sę poburzone, drzewa powy 
rywane z korzeniami i połamane, a 
ulice zasypane sę gruzami | zalane 
wodą. Groze sytuacji powiększał 
takt, Iż tajtanowi towarzyszyło 


Marną w r. 1914. Zawdzięcza ono 


swoje sukcesy przede wszystkim 
Szybkości i pewności przeprowa- 
dzonych działań wojennych w te- 
renie, który wydawał się mało 
zdatny dla wprowadzenia w bój 


Sytuacja na froncie Ebro jest bez 
zmiany. Republikanie stawiają sku 
teczny opór i, mimo przewagi li- 
czebnej, nieprzyjaciele pozostali na 
wszystkich swoich pozycjach. Lo- 
kalne i mało znaczące straty tere- 


nowe na odcinku północnym Gan- 
desy są zrównoważone przez zwy- 
cięstwa republikańskie na połudtin 
i południowym zachodzie Gandesy. 


OBERWANIE SIĘ CHMURY 
i gwałtowna burza, Ludność w po. 
plachu wybieg.a na ulice, uciekająa 
ze spustoszonych domów. Panikę pa 
większyła o 
DWUKROTNE POGEAŻENIE 
MIASTA W CIEMNOŚCIACH 
na skutek uszkadzenia elektrowni. 
W zatoce Tateyana koło Heko. 
bamy 
SZEREG OKRĘTÓW, MIOTANYCH 
SIŁĄ ŻYWIOŁU ZOSTAŁO PO- 
WAŻNIE USZKODZONYCH, 
Parowiee „Agure Mara“ zastal w 
ostatniej chwili, gdy już zaczynał to- 
nąć, wyciągnięty na mielirnę. Inny 
sisisi Mary wizaż m ra 
wym walu jadł smyeiaie sty DOORN 
i jak dotychczas nie udiłę wię jamo 
cze przyjść z pomocą jego sibit 
Wielki parowiec „Chitral“ o paje» 
= 15.300 tan, należący de BYE 
skiej Peninsula Oriental Line 
ZERWAŁ SIĘ Z KOTWICY I PŁY< 
WAŁ PO MORZU BEZ ZAŁOGI, 
MIOTANY SIŁA TANFUNU. 
Po paru godzinach zderzył się on 
z japońskim statkiem towarowym. 
Oba statki zatonęły. 
Deszcze padają bez przerwy przy 
tropikalnym wprost upale. 
+ k 
Według informacji policji w Ta» 
kio bilans tajfunu, który nawie- 
dził kilka okręgów Japonii, przed 
stawia się następująca: 3 osoby. 
zabite, 9 rannych, 6650 domów za« 
lanych, 15 zupełnie zniszezanych, 
750 rodzin hez dachu nad głową, 
3 mosty zerwane, 5 kominów fe- 
hrycznych zwalonych. Szkody w 
zhiorach są znaczne. 
Ogółem pod wodą znalazła się 
w okolicach Tokio 30 tys. domów. 


Obóz w Dachau 
Wykłady o hitlerowskiej ideologii bata dla więźniów 


Według wiadomości, nadcho- 
dzących z obozu koncentracyjne- 
go w Dachan, pracuje tam w ko- |sów są wszyscy dawni ministrowie 
palniach m. in. b. austriacki mi- |i politycy austriaccy umieszczeni 
nister Hornbostel. W Dachau n- |w Dachau. Kurwy te odbywają się 
sządzono odczyty dla więźniów. |z nakazu partii narodowo „accja- 
B. naczelny redaktor liberalnej | listycznej*. (PAT.). 
gazety wiedeńskiej „Ded Tag* Kal 


mar prawadzi wykłady a ideologii 
hitlerowskiej. Słnchaczami kur- 


Gibraltar Kanady 


Wyspa Anticosti, leżąca u ujścia. 
rzeki św. Wawrzyńca, zostanie prze 
jeta przez rząd Kanady i stanowić 
będzie kanadyjską bazę lotniczą i 
morską. Specjalna komisja departa- 
mentu obrony narodowej bada obec- 
nie wyspę, Której długość wynosi 
135 mil a szerekość 40 míl, | wybiera 
miejsce na lotniska, warsztaty aero- 
planowa 1 na fortyfikacje, Anticosti, 
zwana też Gibraltarem Kanady, nta- 
uowiła własność prywatną, n której 
nabycie pertraktowały firmy nie- 
mieckie. Sprawą zainterexowała się 
prasa, która podkreśliła to, że eks- 
perci firm drzewnych niemieckich, 
które refiektowały na kupno wyspy, 
okazali się lalkami w sprawach eks- 
ploatacji lasów, a byli natomiast fa- 


Porozumienia 


Ambasador japoński Szigemiten 
odbył nową rozmowę z kom. Li- 
twinowem w sprawie delimitacji 
w obszarze jeziora Hasan, na pa- 
graniezni sawiecko - koreańskim. 


an 
cyzja zakupienia wyspy prus reyi 
dla celów obrony zapadła po piyi- 
ciu da Ennady lotniczej misji angiei- 
sklej. 

Poza fortyfikowaniem wyspy An- 
ticosti, rząd kanadyjski zadecydowal 
ostatnio nmieszczenia na hrzegach 
oceanów Atlantyckiego 1 Spokojne- 
go szeregu bardzo silnych reflekto- 
tów w punktach, w których powsta- 
mą stacja obrony _ przeclwiotniczej. 
Tak więc przygotowania obronne 
Kanady, które do niedawna ograni- 
czano do wybrzeży oceanu Spokojna 
go, mzszerzcze «raeme i na wyw 
ża atlantyckie. 


nie osiągnięto 


Porozumienia w sprawie doku- 
mentów, na jakich mają się o- 
przeć prace komisji delimitacyj- 
nej dotychczas nie ceęgaęe 


raiba militaryzacji port ar zyokie 


Uchwalony we wtorek dekret, 
przedlużający czas pracy w prze. 
myśle, pracującym dla obrony na- 
rodowej, do 484 godzin, a nawet 
ponad 48 godzin tygodniowo, 
oraz przedłużający czas pracy w 
przemyśle prywatnym do do 44 
godzin, wywołał całą falę nowych 
ataków na rząd. Na piątek zwo_ 
dana została w Paryżu na placu 
De la Nation wielka robotnicza 


manifestacja protestacyjna, 

Stan podniecenia mas robotmi- 
czych potwierdza również fakt, 
iż konflikt portowy w Marsylii do- 
tychczas nie znalazł swego roz. 
wiązania. Robotnicy portowi, mi 
mo formalnej obietnicy, udzieło. 
nej ministrowi de Monzie, iż za- 
stosują słę do postanowień dekre. 
tu, regulującego pracę w porcie, 
ostatecznie oświadczyli, iż mie 


Premier 


o sytuacji millt 


W środę po pałudniu premier 
Daladier wygłosił w komisji woj- 
skowej Izby Deputawanych erpo. 
se w sprawie sytuacji międzyna- 
rodowej, w którym udzieķt ści- 
słych informacji w sprawie dzia. 
łalności wojskowej głównych 
państw, ich zapasów materiało. 
wych, oraz stanu zatrudnienia w 
zasadniczych gałęziach ich prze- 
smysłu. Premier nakreślił następ. 
nie zasadnicze wytyczne polityki 
zagranicznej Francji wreszcie 
wskaza] na rezultaty wysiłku, do. 
konanego w celu reallzacji pro. 


Lon ostatniego syma 
Añama Micklewicza 


W, Paryżu zmarł ostatni z sy- 
nów wieszcza narodowego Ada- 
ma Mickiewicza, Józef Mickie- 
wicz w wieku 88 lat. Zmanły był 
przez długie laia urzędnikiem 
Assistance Publique I żył ze skrom 
nej emerytury Rządu Polskiego. 
Pogrzeb Józefa Mickiewicza od- 
był się na cmentarzu w lvry pod 
Paryżem w obeoności przedsta- 
wicieli polonii paryskiej. Nieobec_ 
nego w Paryżu ambasadora R. P. 
reprezentował sekretarz ambasa- 
dy p. Wierusz-Kowalski, który 
złożył wieniec na grobie zmarłe- 
go. 


Daladier 


arnej w Europie 


gramu dozbrojenia uchwalonego 
przez Rząd i Parlament, 

Na zakończenie premier Dala- 
dier udzieli! wyjaśnień w sprawie 
tempa produkcji, stanu wykona- 
nia programu oraz zarządzeń, do- 
tyczących  efektywów wojsko. 
wych. (PAT). 


apcobują postanowień dekretu i że 
nadal odmawiają pracy w gañei- 
nach nadliczbowych, jak również 
w nocy i w święta Min. de Mon 
zie oświadczył, że wyczerpał środ- 
ki, aby nadać konfiiktowi porto- 
wemu w Marsylii charakter lokal- 
nego konfliktu społecznego. Min. 
de Monzie uważa, że stoi wobec 
konieczności militaryzacji portu 
marsylskiego, za czym mają się 


Z ostatniej chwili 


En ca 


pracuje nad rozwiązaniem probłemu mniejszości w Czechosłowacji 


PAT z Pragi donosi: 

Premier Hodża przyjął w środę 
posła francuskiego w Pradze de 
La Croix i odbył z nim dłuższą 
rozmowę. Poseł de La Croix, 
który był na śniadaniu u lorda 
Runcimana a popołudniu został 
przyjęty przez ministra Kroftę, 


wypowiadać koła rządowe. (PAT) | konierował z prem. Hodżą na te- 


ZAWIAD 


Podajemy do łaskawej wiadomoś 


cì P, T. klientów, że centrala Ka- 


lektucy Loterii Klasowej JANINY HAŁADEJOWEJ p. f. 


„SZUKASZ SZCZĘŚCIA? — 
WSTAP NA CHWILE!“ 


została przeniesiona 
« dniem 1 września z ul. Nowy Świat 68 da nawego lokalu 


przy ULICY NOWY-ŚWIAT 47 


mat obecnej sytuacji europejskiej, 
stanowiska Rządu francuskiego i 
wpływu sytuacji międzynaroda. 
wej na trudności wewnętrzne Cze- 
chosłowacji. 


ministrów oraz polityków, repre- 
Zentujących stronnictwa koalicyj. 
ne, a następnie przedstawiciela Ru 
sinów amerykańskich dr. Gerow. 
skiego, z którym omawial sprawy 
związane z autonomią Rusl Pod- 
Karpackiej. Popołudniu premier 
Hodża wziął udział w posiedzeniu 


0 $ | 
MARSZ. BLUECHER 
W „ODSTAWCE?* 
Agencja Domei donosi z Kojo, że 
dowództwo sił lotniczych sowieckich 


na Dalekim Wschodzie zostało ode- 
brane marszałkowi Blicherowi | 


BIERZE ZZA CZ ZZO ZZA SZZZZZZOZZIODD SZCZYCI ZAS ZZÓZ ZLICZA 
il | | KI 


w dniu 1 maja w Kielcach 


Pałkarze endeccy zamordowali tow. Tomczyka podczas manifestacji pierwszomajowych 
Sąd zaś zasądził surowe wyroki na naszych towarzyszy 


WYROK 

PAT donosi z Kiek. 

W dalszym ciągu procesu o 
krwawe zajścia 1.majowe w Kiel 
cach, we wtorek wieczorem prze 
mawiał prokurator popierając akt 
oskarżenia. Następnie przema- 


Faszyści wobec kościoła 


Przed kilku dniami papież, prze 
mawiając do pielgrzymów w Ber- 
gamo, wspomnial o trudnej sytu- 
acji miejscowego biskupa oraz o 
ciężkim położeniu pisma „Echo di 
Bergamo“, 

Sprawą tą zajmuje się wczoraj 
szy „Regime Fascista“, stwier- 
dzając, że słowa papieża wygło. 
szone zosłały po zawarciu poro- 
zumienia pomiędzy akcją katolic- 
ką a partią faszystowską oraz, że 
na czele „Echo di Bergamo" stol 
ksiądz, który dawniej należał do 


BRATYSŁAWA, (PATJ. Pad 
przewodnictwem posła Tiso odby 
ło się posiedzenie zarządu slowac- 
kiej partii ludowej, Postanowiono 
jednomyślnie, że stanowisko pre- 
zesa partli, opróżnione po śmierci 
ks. Hlinki nie będzie przez jeden 
rok obsadzone. Stronnictwa bę- 


partii, zwalczającej faszyzm i któ 
rego działalność prasowa wywoła 
ła ostatnio energiczny protest miej 
scowej federacji faszystowskiej. 
„Regime Fascista" zauważa, że 
stosunki w Bergamo usprawiedili: 
wiają wątpliwości pisma co dc 
możliwości wykonywania porozu. 
mienia, zawartego pomiędzy akcją 
katolleką a partią. 

ur 


Papież przyjął na prywatnej au- 
diencji biskupa Bergamo. 


dzie nadal prowadzone pa drodze 
autonomii w duchu ostatnich wska 
zań ks. Hlinki, Dalej postanowio- 
no, że delegacja partii wręczy lar 
dowi Runcimanowi memoriał Sło. 
waków. Kongres stronnictwa odbę 
dzie się we wrześniu 1939 r. 


Ulgi dla mieszkańców pogranicza 
polsko-litewskiego 


W związku z zawarciemi szere- 
gu umów, regulujących stosunki 
graniczne między Polską a Litwą, 
wprowadzone będą ułatwienia dla 
mieszkańców pasa granicznego. 
M. in. dozwolone będzie przena- 
szenie różnych artykułów, przezna 


Wody na Wiśle 


Fula powodziowa, która prze- 
szła ostalnig przez Warszawę szyb 
ko mija. Wody na Wiśle pod sto 
licą już opadają, tek, że w ciągu 
ustatnisj doby, poziom wód 
zmniejszył się z 4 mir. na 3 mtr. 


czonych dla własnego użytku przy 
przekraczaniu granicy, pod warun 
kiem, że waga ich nie będzie prze- 
kraczać 2 kę., a wartość ich 30 zł. 
Paczki te nle będą podlegać ocle- 
niu. 


szybko opadają 


44 cm. Opadanie wód potrwa je- 
szcze przez 5 dni, mimo to dobre 
warunki dla żeglugi pasażerskiej 
1 towarowej potrwają przez czas 


J- 


wiali obrońcy (m. in. tow. Ben- 
klel — Przyp, Red.). 

We środę o godz. 16 sąd ogto- 
si] wyrok, na mocy którego zo. 
stali skazani: Wojciech Kozera, 
porządkowy milicji PPS na 3 la. 
ta więzienia, Józet Pyk, porząd- 
kowy milicji PPS na 2 lata wię. 
zienia, Józef Nowak, komendant 
straży porządkowej na 1 i pół ro- 
ku więzienia, Szulim Mauer na 1 
i pół roku więzienia, Wladyslaw 
Piwowar, członek miilcji PPS na 
14 miesięcy więzienia, Pinkus 
Mauer na 1 rok więzienia. Następ 
nych 5.ciu oskarżonych Stanisła 
wa Zielińskiego, Ignacego Zynera, 
Władysława Fiuka, Chaima Kup- 
perberga i Józefa Kowalewskiego 
pa 10 miesięcy więzienia każdego. 
©skarżonych: Wladysława Ro- 
manca, Moszka Kirszenewajga i 
Wiadysiawa Znojka po 8 miesię- 
cy więzienia każdego. Jedynie Wła 
dysławowi Znojce sęd zawiesil 
wykonanie kary na przeciąg lat | 
3. 5-clu oskarżonych sąd unie- 
winnit. Skazanym zaliczony został 
areszt prewencyjny. 


MOTYWY 
Poniżej podajemy, niestety nie 
z naszej winy bez komentarzy wy 
s0ce charakterystyczne motywy 
wyroku podane przez PAT.: 
„WW motywach wyroku sąd pod 


Wymiana jeńców 


między Barcel 


Do Tulnzy przybył brytyjski 
marszałek Ghetwood. Obejmie on 
przewodnictwa komieji mającej 
zająć się wymianą jeńców pomię- 


kreślił, że włna oskarżonych, bio- 
zących udział w napadzie na lo. 
kal Stronnictwa i czianków Stron 
nictwa Narodowego została zez- 
naniami świadków udowodniona, 
biorgc pod uwagę wzburzenie tłu 
mu, spowodowane śmiercią Kazi- 
mierza Tomczyką Oraz inne oko- 
liczneści łagodzące Sąd zastoso- 
wał względem oskarżonych tła- 
godny wymiar kary. Panadto Sąd 
podniósł, że wymierzył najwyż- 
sze wymiary kary  funkcjonariu- 
szom policji porządkowej PPS, 
gdyż w przeciwieństwie do swo- 
ich obowiązków byli oni najwię- 
cej agresywni podczas zajść". 
PRZEBIEG PROCESU 
Sprawozcania z przebiegu pro- 
cesu, podanego przez PAT nie 
podajemy, gdyż jest ono tenden- 
cyjne. Wydrukowanie zaś spra- 
wowania wiesnego napotkaioby 
na wiadome trudności. Jedynie 
podajemy według PAT zeznanie 
tow. S. Karpińskiego: 
„Dałej zeznawał Stanisław Kar 
piński, b. poseł PPS i przewod- 
niczący Komiłetu Okręgowego 
PPS w Kielcach. Świadek już 
od łat 15 rok rocznie w dnin 1 
maja wygłaszał na Placu Wol- 
ności przemówienia polityczne, 
nigdy spokój nie został zamąco- 
ny, gdyż nie było nigdy prowo- 
kacji ze strony innych stronnictw 


oną a Burgos 


dzy Barceloną a Burgos. Marsz. 
Ghetwood w czasie wielkiej woj- 
wy dowodził armią angielską na 
wschodzie. 


Trzęsienie ziemi 
na Filipinach 


Wyspy fili ie nawiedziło 
wczoraj Silne trzęsienie ziemi, 
które trwało z przerwami w ciągu 
5 i pół godzin, Szkody, wyrzą- 
dzone katastrofą, są bardzo duże. 


W środę zmarł nagle inż. Jóżeń 
Nowicki (pseudonim „Piuskwa”), 
diugoletni działacz PPS, człowiek 
odznaczający się dobrocią serca 
i prawością charakteru. 


Józef Nowicki 


Dotychczas nie naplynęły żadne 
wiadomości, z których można by. 
łoby wnioskować o ofiarach w lu- 
dziach i rozmiarach szkód, 


O zasługach Józefa Nowickiego 
dla ruchu socjąlistycznego w 
okresie walk konspiracyjnych na- 
piszemy specjalne wspomnienie. 

Cześć Jego Pamięci! 


politycznych. W roku bieżącym 
stroną proiwokującą było Siron- 
niciwo Narodowe, kióre przez 
wygwizdanie pochodu PPS kra- 
czącega ze sztandarami i rozrzu- 
cenie obraźliwych uloiek dało 
powód do reakcji". 
.. 


x 
Dokładne sprawozdanie z roz- 


politycznym komitetu rady miti- 
strów, gdzie wygłosił referat a 
stanie dotychczasowych rokowań 
io podstawach, na których ma 
być oparte porozumeinie S.D.P. 


Premier Hodża przyjął też kilku | zgzzzzzwewzznewwzZAZRZZNNNNY 


Konfiskata „Robotnika“ 


w Gdańsku 
Władze gdańskie zarządziły w. 
środę konfiskatę „Kuriera Poz- 
nańsklego", „Robotnika“ i „5 Ra. 


no”. 


= =uz 


przekazane komiaarzowi polityczne. 
mu czerwonej armii, Ryjakowi. 
POWÓDŹ W BESSARAKH 


W Besarabii miała miejsce ober- 
wanie chmury. Linia kolejowa Galae 
-— Kiszyniów uległa przerwaniu na 
przestrzeni 10 kim. Z Colorasi dono- 
szą, że część miasta tego znalazła 
się pod wodę. 

66 ROBOTNIKÓW 
ZGINĘŁO POD LAWINĄ 

W północno wschodniej Korel w 
pobliżu miejscowości Chuto, obóz 76 
robotników kolejowych zasypany za 
stał lawina ziemną, powstałą na sku 
tek obsunięcia się terenu. 66 robot- 
ników, zaskoczonych w czasie snu, po 
nłesło śmierć przez uduszenie. 10 ro 
hotników jest rannych. 

WIELKI POŻAR LASÓW 

Z różnych miejscowości, położo- 
nych w Szwecji północnej donoszą, 
iż wiatr wschodni geste chmu 
ry dymu, które zbliżyły alę do Sztok 
holmu i wyspy Gotland. 

Wedlug informacyj szwedzkich lot 
ników, którzy powrócili ze Związku 
Sowieckiego, dym ten pochodzł z po 
żaru olbrzymich obszarów lazów. 


AŻ wsk 1 
Zgon prof. 
Kazimiera Szli 
W Warszawie zmań š.p. prof. Ka 
zimierz Szulc, docent Szkoły Głów. 


nej Gospodarstwa Wiejskiego i Pa 
litechniki warszawskiej, Założyciel 


prawy sądowej podamy w jednym 
z najbliższych numerów. 


i kierownik meteorologii i klimato 
logii 5. G. G. W. 


Po 15 


latach 


Japonia w odjącinch tajfun 


Gwaltowny tajfun, który w śro- 
dę zrana szalał nad Tokio, posu- 
wał się w kierunku północnym od 
wyspy Haczi.Joszima na Pacyiiku 
i nawiedził Tokio okoła gadz. 3-ej 
nad ranem. Tajfunowi towarzyszył 
ulewny deszcz. Część miasta tonie 
w ciemnościach. Sto domków na 
przedmieściu Tokio Omori stoi 
pod wodą. Ponieważ wszystkie 
rzeki wezbrały z powodu ulew- 


nych deszczów, również pozbawio 
na jest światła Jokohama z powo- 
du uszkodzenia elektrowni. Szyb- 


r= WIADOMOŚCI SPORTOWE =" 
ser 


Z CAŁEGO SWIATA. 
— Do Sztokholmu przybył stynny 
do niedawna biegacz niemiecki, dr. 
Otto Peltzer, który objąć ma stano- 
wiska trenera Jekkoatletycznego w 
Szwecji. W swoim czasie Peltzer byi 
również słynny z procesu a.. homo- 
sekauallzm, za to przestępatwc ale- 
dział półtora roku w więzieniu. Obe- 
cnie Niemiec chce zmienić klimat. 

— Odbyty w Amsterdamie między 
narodowy kongres kolarski zdecydo- 
wał, że mistrzostwa kolarskie świa- 
ta w roku 1938 odbędą się we Wio- 
szech, a następny kongres — w Pa- 
ryżu 3 lutego 1939 r. 

— Rząd fłński przeznaczył w 
swym budżecie na rak 1939 sumę 
miliona marek fińskich na subwen- 
cje dla organizacyj sportowych oraz 
tekę samą sumę na budowę terenów 
sportowych oraz subwencjanowanie 
kursów instruktorskich sportowych. 


EIK BOKSERSKIMI MISTRZO- 


STWAMI WARSZAWY, 
Drużynowe mistrzostwą bokser- 
skie Warszawy w klasie M pogpoc»» 
ną się 17 września, a węklasie 4 — 
18 pi 


kość wiatru w Jokohamie docho+ 
dziła do 32 m. na sekundę, zaś w 
Tokio do 22 m. 200 domów stoi 
pod wodą w m. Kameido w pobli- 
żu stolicy. Straty materialne są 
bardzo wielkie. Dotychczas nie ma 
wiadomości o ofiarach ludzkich. 
Ośrodek Tajfunu minął Tokio, 
przesuwając się w kierunku pół- 
nocnym. Podkreślają zbieg okoli. 
czności, że klęska Tajfunu nawie- 
dziła Japonię w 15-tą rocznice 
trzęsienia ziemi, które w r. 1023 
zniszczyło Tokio į Jakahamę. 


Da mistrzostw w klasie A fg% 
szone zostały drużyny: Makabi, Po- 
lonil, Czechowie, C. W. S., 1 Okęcia. 
Brak zgłoszenia Fortu Bema, 

Do mistrzostw w. klasie B zgło- 
szono: P., Z. L, Gwiazdę, Warsza. 
wiankę, Skrę, Orkan i Broń z Rado- 
mig, 

Losowania spotkań odbędą się w 
najbliższych dniach. 

DYMISJA KAPITANA SPOKTO- 

WEGO W. O. Z. B. 

W dniu wczorajszym podał się da 
dymisji kapitan sportowy Warszawa 
sklego O. Z. P. p. Romanowski. 

Zgłoszenie dymisji jest wynikiem 
różnicy zdań pomiędzy p. Romanow- 
skim | zarządem W. O. Z. B. co do 
składu reprezentacji Warszawy na 
tourneć w Danii. 


LEKKOATLETYKA 


1440. LEKKOATLETYCZNY 
PRZED MISTRZOSTWAMI PAŃ. 

Jak donosiliśmy, w nadchodzący 
poniedziałek rozpocznie się w War- 
szawie tremngowy obóz lekkoatlety- 
cza przed mistrzostwami Europy 
pań. 

W obozie wezmą udział: Walasie- 
wiczówna, Kałużowa, Książkiewi- 
czówna, Słomczewaka, Wajsówne, 
Flakowiczówna, Gawrońska, Z War 
szawy dojeżdżać będą na treningi 
Wenclówna i Bałcerkówna. 


Trenerem obozu miał być Cejzik, 
który jednak dotychczas w sprawia 
tej nle dał odpowiedzi. 


Losy Kompartii Polski 


nader ciekawą treść odezwy, 
danej przez grupę polskich ko- 
munistów, która pozastała wier- 
ną komintermowi i broni jego de 
cyzji Decyzja ta rozwiązuje 
kompartię Polski, a odęzwa z gó 
ry uważa za „prowokatora" każ 
dego, kto zechce pracować w 
zamach starej partyjnej argani- 
zacji (Il) „Wodzowie” partii — 
Leński, Rwal,  Henrykowski, 
Bronlrowski — są ogłoszeni ja- 
ko „prowokatorzy”... 

W ten sposób partia właściwie 
przestaje istnieć. ROZKŁAD 
CAŁKOWITY.. Przepowiadaliś 
my ga bardzo kategorzycznie — 
jeszcze po sławetnym VIl-ym 
(ostatnim) kongresie Kominier- 
nu. Wówczas nasze — poważnie 
umotywowane —  przepowied- 
nie wydawały się „przesadne” 
— niektórym... Ale fakty uspra- 
wiedliwiły nasze przewidywa- 
nia całkowicie. 

Możemy tylko zaznaczyć, że 
chociaż całkowity rozkład kom- 
partii przewidywaliśmy dokład- 
nie, ale nie przewidywaliśmy 
(wówczas, przed laty), że ten 
rozkład odbędzie się W TAK 
QHYDNYCH, ODSTRASZAJĄ 
CYCH FORMACH! Dopiero 
głośne „procesy" z ich niepra- 
wdopodobnymi „metodami”, do 
piero ostatnie „czystki” pokaza: 
ły, do czego jest zdolny stali- 
nizm. Kompartia Polski stała się 
poprostu PIEKŁEM dla człon- 
ków i wodzów". Samowładca w 
Kremlu (i jego przybliżeni) czy 
nil z nią, co chciał! Heż te TRA- 
GEDYJ, — strasznych tragedyj 
spowodowała ta nieludzka, azja 
tycka metoda — ogłaszanie nie- 
posłusznych i t p. za „prowoka- 
torów", rozstrzeliwanie za każ- 
dy prawdziwy czy urojony 
„śrzech".. A przecie w kom- 
partii byli także ludzie ofiarni i 
addani swej (błędnej) ideologii. 
Co przeżywają obecnie, jeśli je- 
szcze nie są fizycznie unicestwie- 
ni? 

Cry zostanie dokonana próba 
reorganizacji kompartii Polski? 
Nie wiemy. Bardzo być może. 
Kursują wprawdzie pogłoski a 
Nkwidacji Kominternu, ale wy- 
dają się przedwczesne, bo Stalin 
potrzebuje agentur w takich kra 
jach, jak Francja i Czechosłowa 
cja, Ale „zreorganizować” par- 
tię nie będzie rzeczą łatwą! Ko- 
miniern nie ma fak wielu „gar- 
niturów" (kompletów) ludzkich 
dla centralil A pozatym urok 
Rosji sowieckiej — po proce- 
sach, czystkach it. d. — pry- 
saal. 

W ten sposób załamał się je: 
den z głównych argumentów na 
szej reakcji, szermującej stale 
rozsiewaniem sztucznych stra- 


Przed paru dniami Fae 


chów wobec rzekomo wzmagają 
cej się t. zw. „ŻYDO - KOMU- 
NY". Pada zarazem fantastycz- 
na i szkadliwa „koncepcja” tych 
(barzo nielicznych zresztą] je- 
drostek na lewicy, które łudziły 
się, że możliwą jest jakakolwiek 
„współpraca” z kompartią. 

Pozostaje zagadnienie PRZY- 
CZYN. 

„Oficjałna" komwersja, jeśli 
się nie mylimy, polega na tym, 


HEN" 73m) 
OGŁOSZENIA LEKARSKIE 
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oraz w poradni Pańska 10. 


Centralny Wydział Młodzieży P. P. S. podaje da wiadomości, że 
w związku z „Mlesiącem Młodzieży" posiada do kolportażu maso- 


wego następujące broszury p. t: 


Chaos i rozkład 


że „prowokaterzy” i „trockiści” 


wy |opanawali kompartię. Możliwe, 


że po części to wersja słuszna. 
Ale tłumaczy niezbyt wiele. Bo 
przecie żądni „prowokatorzy” 
me są w stanie zniszczyć partii 
żywej, żywotnej, zdrowej. Je- 
śli „prowokatorzy” i „heretycy” 
dali sobie z nią rady, znaczy to, 
że rdzeń tej partii już był w 
stanie SCHORZAŁYM. Dopiero 
na osłabiony, niezdrowy orga- 
nizm rzucają się pasorzyty, opa- 
nowują go i niszczą, 

Przyczyna realna tkwi przede 
wszystkim w tym, że ideologia 
Kominternu (tak jak ją sformu- 
łował VI-sty kongres Kominter- 
nu w programie] była OBCĄ 
zachodnioeuropejskiej (i polskiej 
aczywiście) rzeczywistości. Ta 
ideologia Się stworzona na 
gruncie rosyjskiej rz isto- 
ści roku 1917. Ale Teh Tze 
czywistość była inna — wystar- 
czy wymienić inną postawę chło 
pa i wojska, W rezultacie meto- 
dy rosyjskie na zachodnim tere- 
nie dały rezultaty odmienne — 
krach rewolucji i wzmocnienie 
reakcji (np. po rewohucjach na 
Węgrzech i w Bawarii), Po 


przyjściu Hitlera do władzy 
(1933 rak), Stalin zaczął ra- 
dykalnię zmieniać ideologię 


Kominternu; VIl-my kongres w 
roku 1935 dokonał całkowitego 
przewrotu w zasadach ustalo- 
mych na VI kongresie, np. w t. 
zw. „socjalfaszyźmie”., Ale już 
było zapóźno. Źresztą nowe ha- 
sła były niejako sziucznie 4 
szczepione i były nieszczere 
(obrona niepodległości, demokra 
cja, ludowy front). Każdy nje- 
mal spostrzegł, że b 
towane PRZEZ PAŃSTWOWY 
INTERES ZSSR. 

Właśnie. Ten państwowy in- 
teras ZSSR. był coprawda za- 
wsze miarodajny dla Kominter- 
nu. Ale dopóki w Kominternie 
szczerze wierzono w rychłą mię 
dzynarodową rewolucję świato- 
wą, nie był tak oczywisty, O- 
statnio zaś ujawnił się w całej 
pelni. Rzecz prosta, że DLA 
POLSKIEGO ROBOTNIKA ta- 
ka „ideologia" i taka „taktyka“ 
były nie doprzyjęcia. Ani też — 
„Fuhrerprinzip" (osobista dyk- 
tatura Stalina) w Kominternie. 
Zresztą ten państwowy interes 
ZSSR. i ta osobista dyktatura 
samowładcy przybierały stop- 
niowo jakiś poiworny, patoło- 
giezny charakter — rozsirzeli- 
wań, okrutnych czystek, oszczer 
czych oskarżeń o „trockizm” i 
prowokację. To już było nie do 
wytrzymania nawet dla najbar- 
dziej nawet oddanej komunizmo 
wi zachodnio - europejskiej psy- 
chiki. Już od kilku lat trwa co- 
raz liczniejszy „exodus” — z 
kompartii Polski — tak inteli- 
gencji, jak robotników, 

Te podstawowe przyczyny — 
państwowy interes ZSSR. i o- 
sobista dyktatura Stalina — spo 
wodawały kolejno takie objawy, 
jak ZAKŁAMANIE IDEOLO- 
GICZNE, ZMIANA EKIP. We 
Francji wódz kompartii Thorez 
nagle oświadczył (w niedawno 
wydanej autobiografii), że kome 
partia prowadzi swój rodo- 
wód nie tylko od Marksa, ale od 
kard. Richelieu i Joanny D'Arc. 
A w Polsce po VII kongresie 
Kominternu kompartia nagle 
wpadła w tonację ultra - niepo- 
dległościową. Wraz z tym ko- 
mintern wciąż zmieniał kiero- 
wnicze „ekipy“ w kompartiach 
— poszukując _ „opatrznościa- 
wych" ludzi, A stara ekipa szła 


Młodzi| Pad sztandary P. P.S. Cena 5 gr. 
Jutra Młodzieży ay 
Mlodzłeż pod obuchem bezrobocia n a 
Sprawność ciała 1 umysłu — R. 0. S. a 5 w 


Zamówienia należy nadsyłać: Centralny Wydział Młodzieży PPS., 
Warszawa |, ul, Warecka 7. Konto PKO. 3.174. 


Ponad 100 egz. rabat. 


na szmelc| Ewentualnie była a- 
głaszana za „zdrajców”, „troc- 
kistów" i w ogóle „prowokata- 
TÓW"... 

TU trzeba szukać groźnej cho 
roby Kominternu. Tu tkwią istot 
ne przyczyny stanu patalogicz- 
nego. A prawdziwi prowokato- 
rzy są raczej objawem wtór- 


nym. 

Rozkład całkowity. Jakakol- 
wiek „regeneracja” będzie na- 
der trudna. 

K. CZAPIŃSKI. 


ALEND 


bb 


Str. 3 


Zatarg Niemiec z Czechosłowacją 


Mdgtrzygnięcie Się zdliża. Ale jakie” 


Naprężenie i podniecenie atmosiery politycznej 


Zmobilizowanie przez Niemcy 
1y%.milionowej armii dla rzeko- 
mych manewrów stworzyła NO- 
WĄ SYTUACJĘ w zatargu Nie. 
miec z Czechosłowacją. Jest to bo 
wiam ODPOWIEDŹ HITLERA na 
akcję pojednawczą  Runcimana, 
podjętą przez Anglię. Podczas gdy 
Anglia usiłuje rozwiązać zatarg 
niemiecko - czeski na drodze ro. 
kowań bezpośrednio zaintereso. 
wanych stron | dla ułatwienia tego 


zacz ECM 


ARZYK 
pokann 


gotowania elektrycznością 
NA WRZESIEN 


godz. 17 Pokez: „Potrawy z pomidorów”. 


11 Kurs dla pań Domu (1 dzień). 

11 Kura dla Pań domu (2 dzień). 

11 Kurs dla pań Domu (3 dzień). 

17 Pokaz: „Oblad w piekarniku”, 

17 Pokaz: „Suszenie owoców i jarzyn”. 

17 Pokaz: „Przechowywanie płynnych owoców". 


OA 19 do 24 o godzinie 17-aj pokazy Konkursowe z nagrodami wartości 


włącznie 


2000 zł, (Ponadto we środę 21-go pokaz © 11-ej). Informa- 


cje na miejscu. 


godz. 17 Pokaz: „Faszerowane owoce i jarzyny”. 
17 Kurs dla Pomocnice (1 dzień). 
17 Kura dla Pomocnic (2 dzisń), 
17 Kurs dla Pomocenic (3 dzień). 


W SALONIE ELEKTROWNI MIEJSKIEJ 


Marszałkowska 150 (tel. 311-02). 


| TOW. JOZEF NOWICKI 


bs 


Zmarły przed dwoma dniami 
tow. Józef Nowicki (pseudonimy 
„Facecik” i „Pluskwa). należał do 
wybitnych działaczy P. P. S. 
przedz wszystkim w okresie 
przedwojennym. 

Pochodził z rodziny polskiej 
wyznania prawosławnego. Odbył 
studia wyższe na politechnice. 
między innymi — w latach 1904 
i 1905 — we Lwowie. Już na ła- 
wie szkolnej zapoznał się z socja- 
lizmem i, jako młody student, 
wstąpił do P, P. S. 

Swoją pracą w partii tow. No- 
wiaki zdohył sobie najwyżezy sza- 
<unek i uznanie, czego dowodem 
jest, że powierzono mu wielce 
niebezpieczny i trudny posteru- 
nek pracy. Mianowicie został pa 
Michalec Śulkiewiczn  kierawni- 
kiem transportu literatury niele- 
galnej z zagranicy do kraju przez 
komarę w Wierzbołowie, gdzie— 
dsk swemu wyznaniu — otrzy- 
mał posadę urzędnika celnego. 
Na posterunku tym oddał on ol- 
brzymie, niezapomniane ndugi 
ruchowi socjalistycznemu. Aresz- 
towany i prześladowany, emigro- 
wał zagranieę. Osiadł w Galicji, 
we Lwowie, gdzie kontynuował 
pracę w organizacji socjalistycz- 
«| — przede wzeystkim na tere- 
nie młodzieży. I tutaj w krótkim 
czasie zdobył sobie uznanie i zau- 
danie. Został przewodniczącym 
Stowarzyszenia Młodzieży Akade- 
mickiej „Życie“; pracował w Re- 
dakcji miesięcznika „Promień“ i 
w organizacji .„Promienietych*, 
ohejmującej uczącą się młodzież 
z b. Galicji Jednocześnie odda- 
wał w dalszym ciągn wielkie u- 
sługi P. P. S., przede wszystkim 
organizacji bojowej przez zarga- 


na i przemytu broni dla potrzeb 
ówczesnego rućhu rewolucyjnega 
w zaborze rosyjskim. W tym o- 
kresie został aresztowany przez 
władze amstriackie — i, na pole- 
cenie ówczesnego namiestnika, 
wydalony z Galicji do Węgier, 
poczem, dzięki pomocy lowarzy- 
szy posłów z P. P, 5. D. udało mu 
się wrócić da Galicji, gdzie osiadł 
jako inżynier w Borysławiu. Tu- 
taj w dalszym ciągu pracował w 
organizacji socjalistycznej, a póź- 
niej także w „Strzeleu”. 

W czasie wojny służył w I Bry- 
gadzie Legionów, a po przesilenia 
przysięgowym wrócił do przemy- 
słn naftowego. 

Po wojnie światowej tow. No- 
widki osiadł w Zagłęhin kro- 
Śnieńskim, na stanowisku inży- 
niera. Nie przestał jednak ani na 
chwilę zajmować się pracą socja- 
listyczną wśród miejenowych tw 
Lotników. Następnie przeniósł się 
do Warszawy. 

W okresie 1928 r. tow. Nawie- 
ki odszedł na krótko od partii. 
Odeunął się od pracy społecznej 
przede wszystkim pod wpływem 
churaby, ale mima ciężkiega sta- 
me czuł się b. silnie związany z 
partią — i łączność ia w ostat- 
nich latach Jego życia wzrosła je- 
szcze bardziej. 

Umarł człowiek szlachetny i 
zacny, o wielkiej prostocie i do- 

ci serca. 


Cześć Jego pamięci! 


A 
Pogrzeb odbędzie się dziś, w 
piątek, z kaplicy wojskowej Św. 
Józefa na Powązkach, o godz. 17 
po pol. 
Dziś o godz. 10.30 rano odhę- 
dwie się nabożeństwo żałobne w 


mizawanie na wielką skalę kup- katedrze św. Jana. 


zadania powierzyła Runcimanowi 
misję pośrednika, to Hitler rzucił 
na szalę wagę swej armii, jako 
SWój ARGUMENT w sporze. 

Powtarza się więc to samo co 
było w maju, ale W INNEJ FOR- 
MIE 1 INNYCH ROZMIARACH. W 
maju nastapila TAJNA akcja woj 
skowa w pobliżu Czechosłowacji. 
Obecnie mamy do czynienia Z 
JAWNĄ MOBILIZACJĄ OGROM- 
NEJ ARMII, rozmieszczonej nietyl. 
ka mad granicą Czechosłowacji, 
ale także Francji i gdzieindziej, a 
mobilizacji tej towarzyszą gorącz 
kowe przygotowania wojenne. 

NACISK ZE STRONY HITLE- 
RA jest więc tetaz znacznie silniej 
Szy, nacisk nie tylko na Czecho- 
słowację, ale także na Francję. 

Nic dziwnego, że w Paryżu i w 
Londynie uznano sytuację za NIE 
ZMIERNIE POWAŻNĄ I NAPRĘ- 
ŻONĄ. 

Nikt bowiem nie wie, do czega 
Hitler zmierza. A ma się wrażenie, 
że on sam pewnie nie wie, dokąd 
ga rozwój wypadków  zaprowa. 
dzi. 

Są dwie możliwości. Jedna to 
ta, że Hitler chce zmusić Rząd 
czechosłowacki do przyjęcia żą- 
dań Henleina, t. zw. autonomii. 
„Manewry“ wojenne mlalyby w 
tym wypadku odegrać rolę mie- 
cza Damaklesa nad Czechosłowa- 
cją, miałyby sterroryzować opinię 
europejską widmem wojny, za któ 
rą Niemcy zgóry obciążyłyby odpo 
wiedzialnością Czechosłowację za 
iel „nieustępliwość”.  Chodziłoby 
tu o próbę wytrzymałości nerwów 
Europy. Hitler spodziewa się, że 
Anglia koniec końców dla „rato- 
wania pokoju“ wywrze należyty na 
ciak na Czechosiowację i skłoni ją 
do zgody ma autonomię. To było. 
by rozwiązanie henleinawskie. 

Ale możliwe też, że Hitler dąży 
do rozwiązania... hitlerowskiego. 
Być może, że w planach hitleraw- 
skich leży takie zagmatwanie 8y- 
fuacji, przy pomocy mp. puczu w 
Sudetach, by stworzyć pozory, że 
Niemcy „musialy“ wkroczyć zbroj 
nie na „ratunek* swych braci su- 
deckich 1 przy sposobności zagar- 
niętoby złemie sudęckie. 

Ten plan kryje już w sobie wiel 
kie ryzyko wojny z Czechosłowa. 
cją i rozszerzenia się wojny na in- 
ne kraje. Ale były już wiadomo- 
ści, żę Rząd niemiecki złożył Rzą- 


dom niektórych państw notę, w 
której wyraźnie oświadcza, że 
Niemcy mogą być „zmuszone“ 


przyjść z pomocą braciom sudec. 


kim i że gdyby do tego doszlo, to 
nle należałoby tego kroku uważać 
za napaść na Czechosłowację (1), 

Oczywiście, postępowanie Hitle 
ra zależy w dużej mierze od zacho 
wania się jego przeciwników. 

Otóż co da Czechosłowacji, to 
jej Rząd idzle na duże ustępstwa 
wobec żądań Henleina; podobno 
Się godzi na projekt kantonalny, 
którego szczegóły są dotąd nie- 
znane. Rzecz jasna, że na „Anto 
uomię" Rząd  DOBROWOLNIE 
nigdy się nie zgodzi. 

Anglia ujawnia bardzo znaczną 
ruchliwość, ale NIE WYSZŁA DQ 
TĄD POZA STANOWISKO, ZA. 
JĘTE W MAJU. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że Anglia ma w po- 
gotowiu ostrzejsze kroki dyploma 
tyczne. 

Wydaje się, że między Anglig 1 
Francją, współdziałającymi ściśle 
w sprawie Czechosłowaeji, nastą_ 
pił pewnego rodzaju „podział ról“, 
Francja bowiem pod względ 
dyplomatycznym zachowuje rezer 
wę i całą uwagę zwraca — zdaje 
się — na należyte przygotawamie 
się na wszelkie ewentualności na- 
tury już — niedyplomatycznej. 

Faktem jednak pozostaje, że od 
maja do września zatarg niemiec- 
ko-czechosłowacki nie złagodził, 
lecz raczej zaostrzył się, że teraz 
grożba wojny Jest nie mniejsza, 
niż w maju, że angielska próba po 
śrędnictwa nie powiodła się. 

DZIAŁAJĄ TU BOWIEM DWA 
CZYNNIKI _ NIEWSPÓŁMIERNE: 
sita Hzyczna przeciwstawia się dą 
żeniu do ugody pokojowej, da 
kompromisu przez ustępetwa wza 
jerme. 

A działają dlatego, że Hitlerowi: 
i jego przeciwnikom chodzi O! 
DWIE RÓŻNE RZECZY, Czechn. 
słowacji, Anglii, Franc — zależy 
na rozstrzygnięciu sporu między: 
Czechami a Niemcami sudechimi, 
Hitler zaś traktuje sprawę Budec.' 
ką, jako WSTĘP I PRETEKST! 
DO DALSZYCH ZABORÓW, IM< 
PERIALISTYCZNYCH. 

Gdyby więc nawet doszła obee 
nie do pokojowego zalatwienia 
sporu, to będzie to dopiero począ. 
tek nowej, ostrzejszej walki hitłe. 
ryzmm z Czechosłowacją. Byłoby, 
to ODROCZENIE ROZGRYWKI, 
a nie llkwidacja zatargu, która — 
o ile państwa Czechosłowackia 
nta się ostać — może nastapić chy 
ba tylko przez LIKWIDACJĘ HIT- 
LERYZMU. 

| (IMB.). 


Rozpoczęliśmy pracę 


propagandową 


Zdobędziemy tysiące now ych czytelników i prenumeratorów 


Komitetów Partyjnych, Związków Zawodowych 1 Orgami- 
zacyj Ośwłatowych w ciągu września winni prowadzić sy- 


stematyczną akcję w myśl 
strukcji. 


otrzymanych wskazówek i in 


Żądajcie nadesłania materiałów propagandowych 


Wyrok 


Wyrok kielecki, którego treść po- 
daliśmy wczoraj, tostrząsnął opinią 


publłczną. Fakt prowokacji endeo- 
kiej został niewątgliwie stwierdza. 
ay. 


Świadkowie obrony z b. posiem 
Karpłńskim na czele podnosik, że zaj 
ścia 1-majawe były działem prowoka 
cji endecktej. Endecy zaatakowali pa 
chód PPS., rzucając na przechodzą- 
cych kamieniami, adłamkami mebli 
d f, d. Oskarżeni zareagowali. 

I rzecz charakierystyczna, dziwna 
niepokojąca. Znowu odżyła tak gło- 
m w swoim czasie w Polsce trady. 
cja „NIEZNANYCH SPRAWCÓW". 
Władomo, kto napadł, wiadomo 
akąd pochodziły strzały, od których 
padl tow. Tomczyk, a sprawców nie 
uylryto. 

Podkreśla ło bratni „Dziennik Lu- 
owy": 

„Obrońca mec. Benkiel słusznie 
podniósł dziwny fakt, że dotych- 


kielecki 


czas nie zostali wykryci sprawcy, 
strzałów, od których padł Kazi- 
mierz Tomczyk, i odniosła rany 7 
innych członków PPS. Właśnie to 
musi obudzić czujność opinit pub. 
licznej, że na ławie oskarżonych 
zasiedli członkowie PPS., nia wi- 
dać zaś dotychczas skazanych 
sprawców prowokacji endeckiej ł 
morderców Tomczyka!. 
Dziwna to bardŁa.« 

- at. 


AKUSZERKA - POŁOŻNA 


M Garmizówna 
POWRÓCILA 
Przyjmuje panie: porody, badanię 
irrygacje tampony i inne zabiegi 


PORADY BEZPŁATNE 


tel, 12.15-10 
Leszno 1 1-a sień ną SERIE I piętra 
godz, przyjęć: 9 — 1215 — 8. 


SU. 4 


0 lepszą przyszłość dla roboinika 


Walka o krótszy dzień pracy 
jest tak samo stara jak praleta- 
riat. Przechodzi ona przez różne 
stadia, osiąga mniejsze lub więk- 
sze siułcesy, a trwać będzie nape 
wno tak dbtgo, jak długo będzie 
pracował człowiek na zasadzie u- 
mowy o najem. Bowiem każdemu 
żywemu człowiekowi właściwa 
jest chęć uwolnienia sobie czasu 
na odpoczynek, na życie osobiste, 
rodzinne, kształcenie się, pracę spo 
łeczną, rozrywkę. Wszystkie zawo 
dowe organizacje pracownicze słu 
szrie uważały zawsze problem 
skrócenia dnia pracy za jeden z 


najbardziej  ważkich społecznie 
problemów. 
Ostatnio, w dużym związku z 


postawieniem kwestii nomnowa- 
mia czasu pracy na porzadku dzien 
nym letniej, 24-ej Sesji Międzyna- 
rodowej Konferencji Pracy oraz z 
precedensami skrócenia czasu pra 
cy w kilku państwach w ostatnim 
okresie, wstępujemy znów w fazę 
ożywionego dyskutowania a tej 
kwestii. 

Dia k:dzi pracy, dla działaczy 
zawodowych i społecznych konie 
czne się staje pozyskanie informa 
cji rzeczowych o postępach akcji 
skracania czasu pracy w świecie, 
bądź w drodze ustaw lub zarzą. 
dzeń władz, bądź za pomocą re- 
gulowania długości dnia pracy w 
«mowach zbiorowych. Do- 
tychczas zdobywanie takich in- 
iormacyj, zwłaszcza dla robotni- 
ków i działaczy robotniczych, czę 
sło pozbawionych możności korzy 
stania z odpowiednich źródeł, by 
wało bardzo trudne. Trzeba więc 
zasygnalizować wielkie znaczenie 
nowego wydawnictwa Komisji 
Centralnej Związków. Zawodo- 
wych w Polsce, biuletynu społecz 
nego, wychodzącego co miesrąe, 
Który wypełni tę wielką huke. 

Jakkolwiek wydawnictwo to na 
si charakter wewnętrzna - organi. 
zacyjny i niema go w sprzedaży, 
dym nie mniej szeroki zasięg zor- 
ganizowanych robotników i praca 
wników umysłowych będzie mógł 
Morzystać z biuletynu. We wstę- 
pie do numeru I (z kwietnia b. r.) 
znajdujemy wyszczególmienie po- 
wodu rozpoczęcia tego wydawni- 
ctwa: „O tym co się dzieje w dzie 
dzinie stosunków społecznych 44 
granicą wiemy bardzo nie wiele, 
gdyż prasa burżuazyjia podaje w 
tym względzie przeważnie nader 
szczupłe a zawsze tendencyjne 
wiadomości”. Biuletyn iniormuje 
w ogóle o bieżących zagadnie- 
niach życia robotniczego w całym 
świecie. Są to więc kwesiie: cza 
su pracy, płac, strajków, rozjem- 
stwa w zatargach, ubezpieczeń 
społecznych, bezrobocia, emigra. 
cji robotniczej, warunków miesz- 
kaniowych i t. d. 

Czas pracy, jego normowanie 
prawne i zwyczajowe, walka o 
krótszy dzień pracy — zajmuje w 
biuletynach bardzo poczesne miej 
sce*). Rzecz prostą dlaczego — 
powiedzieliśmy już, że jest to wal 
ka tak stara jak proletariat i co. 
raz bardziej aktualma, coraz bar. 
dziej konieczna į potrzebna nietył- 
ko z puntku widzenia interesów 
samego robotnika ale i calego spo 
łeczeństwa: skutki bezrobocia ba 
wiem trapią szerokie warstwy Iu- 
dności nie posiadającej, często w 
stopniu niemniej simym. 

Bardzo pożyteczne jest zapoz- 


nanie się z dorobkiem ostatnich lat | s%ę 


RZ 
dzień pracy. 
ne zdobycze. 

Więc w Anglii w ciągu roku 
1937 organizacje zawodowe robo- 
tnicze z powodzeniem walczyły a 
skrócenie dnia pracy: około 388 
tysięcy robotników w przemyśle 
uzyskało skrócenie dnia pracy o 
2.5 godziny, a tylko 800 robotni- 
kom nieznacznie przedłużona 
dzień pracy. Dla naszych czytel- 
ników imłeresujące są w takiej spra 
wie również szczegóły, więc po- 
dajenry za biuietynem: skrócono 
czas pracy w przemyśle poligrafi- 
<cznym z 48 na 45 godzin tygod- 


dziedzinie wałki o krótszy 
Są to bardzo istot- 


*) Informacje o walce o krótszy 
dzień pracy w różnych państwach 

e znależć hardzo obszerne w 
mach Nr. 4 (czerwcowy) 
d Nr. i [sicrpn'owy), drobniejsze 
wzmianki również w NNT. 1, 8. 


Walka o krótszy dzień pracy 


niowo, robainikom młynów — zj czątkiem przyszłego roku. Oczy. 
47 na 44 godz., robotnikom gry | wice nie jest ło robione metodą 
wielkich piecach, w fabrykach za.| jawnego złamania zasady 8-mio. 
pałek, w kamieniołomach, w nie-| godzinnego dnia pracy: ze wzglę 
których portach, w niektórych ko-| dów naiury politycznej żaden 
palmiach na powierzchni (w e] współczesny dyktator nie odważy 
chodniej części hrabstwa Yorku i| się tak drażnić robołników. Nowe 
w kopalniach węgla w Durham). | przepisy stoją zasadnicza na gran 


w niektórych kapalniach na dole 
(kopalnie węgla w Szkocji). 

W Stanach Zjednoczonych ak- 
cja skracania dnia pracy święci 
w ostatnich latach wyrażne trium 
iy. Polityka władz związkowych 
w Stanach jak również władz pa- 
szczególnych stanów idzie zdecy. 
dowanie w kierunku skracania 
stopniowego czasu pracy. W sier. 
pniu r ub. uchwalono w senacie 
40-gadzinny tydzień pracy dla pra 
cowników pocztowych. W galę- 
ziach produkcji, związanych umo- 
wami z rządem, minister pracy 
wprowadził we wszystkich sta- 
nach 40-godzinny tydzień pracy. 
Z poszczególnych stanów, w Pen. 
sylwanii skrócone czas pracy do 
44 godzin w tygodniu dla wszy- 
stkich przemysłów i wszystkich 
pracowników prócz kierował. 
czych stanowisk płatnych ponad 
25 dolarów tygodniowo. W sta. 
nie New-Jersey wprowadzono 40- 
godzinny tydzień pracy w pral- 
niach. Tyle zarządzenia władz. 

Dalej, na mocy zawartych u= 
mów zbiorowych, w przemyśle gu 
mowym, w wielkich zakładach Fi 
restone Tyre and Rubber Co skrå. 
cono czas pracy do 36 godzin ty- 
godniowo (pa strajku dwumiesię- 
cznym dziesięciu tysięcy zatrud- 
nionych tam robotników). W prze 
myśle budowlanym Nowego Jorku 
skrócona tydzień pracy z 48 na 
45 godzin orzeczeniem arbitraża- 
wym. W przemyśle samochado- 
wym Zakłady General „ Motors 
wprowadziły 45 godzinny tydzień 
u Packarda — 40-godzinny, z 0- 
matą godzin nadliczbowych o 50 
proc. wyżej. W przemyśle odzie- 
żowym w Nawym Jorku uzyska- 
mo 40 godzin na tydzień pracy w 
fabrykach guzików, 35-godzinny 
w hafciarstwie. W przemyśle skó- 
rzanym w sierpniu r. ub. skróco. 
ma tydzień pracy do 40 godzin z 
tym, że ad sierpnia r. b. skróci się 
on do 3744 godzin. Przemysł wy- 
robu palt, zatrudniający pięódzie- 
siąt tysięcy zorganizawanych za- 
wodowa robotników, wprowadził 
w drodze umowy 321, godzinny 
tydzień pracy. 

Co do innych państw, to w ma- 
tym księstwie Luksemburgu pro- 
jektowana jest umowa ramowa, 
upoważniająca rząd do skrócenia; 
czasu pracy do 40 godzin tygod- 
niowo. W Szwecji, Holandil rzą- 
dy przychodzą do przekonania o 
konieczności walki z godzinami 
nadliczbowymi i wysuwają zasa- 
dę wykonywania ośmiogodzinne- 
go dnia pracy. Co da Francji, wia 
domo, że za rządów Frontu Ludo- 
wego skrócono tam tydzień pra- 
cy do 40 godzin „a choć aktualnie 
rząd Daladier forsuje już ponow- 
nie przedłużanie czasu pracy, tru- 
dno sobie wyobrazić, żeby prole- 
tariat pozwolił na trwalsze prze- 
kreślenie największej Z uzyska- 
mych zdobyczy: krótszego dnia 
pracy. 

W ostatnich latach kryzyso- 
wych skrócenie czasu pracy wy- 
suwa się jako jedyny poważny, 
istotny środek walki z szerzącym 
bezrobociem — i kryzysowym 
i technologicznym. Oczywiście, 
radykaine załatwienie skrócenia 
dnira pracy da się uzyskać przy 
przeprowadzeniu takiej akcji w 
skali międzynarodowej i obejmu- 
jącej wszystkle dziedziny produk- 
<i Tym nie mniej precedensy 
jak wyżej podane mają w walce 
o krótszy dzień pracy bardzo du- 
że znaczenie. 

Nie zaszkodzi też podać, że w 
zupełnej sprzeczności z tendencją 
skracania czasu pracy w Stanach 
Zjednoczonych, Anglii i innych de 
mokratycznych państwaci, Niem- 
cy hitlerowskie idą konsekweninie 
w kierunku przedłużenia dnia pra- 
cy. Aktualmie niemieckie ustawa- 
wodawstwo stanęło na stanowi- 
sku 10-gadzinnej pracy robotnika, 
przedziełonej dłuższą przerwą: ta 
ka właśnie jest treść nowelizacji 
ustawy o czasie pracy z r. 1934, 
mającej wejść w życie już z po- 


cie ośmiogodzinnego czasu pracy, 
ale dopuszczają przedłużanie tego 
czasu w najrozmaitszych okolicz. 
nościach: prócz dopuszczenia 
wielkiej liczby godzin nadliczbo- 
wych, przewiduje się tu „adrabia- 
aie' w okresach lepszej koniunk- 
tury przedsiębiorstwa godzin, nie 
zużytkowanych w gorszych gospo 
darczo okresach; nawet odrabia. 
nie godzin, straconych z powo- 
óu... różnych uroczystości! Obej- 
mą też te przepisy wszelkiego ro- 
dzaju zakłady pracy, z wyjątkiem 
rolnictwa i żeglugi i dotyczyć bę- 
dą zarówno pracowników fizycz- 
nych, jak umysłowych, wszyst. 
kich od 18 lat; co zaś do młe- 
dzieży dorastającej, najnowsze 
przepisy e ochronie jej pracy do. 


stosowują się już też wyrażnie do trzymywany 
założeń ustawodaw-| pracy, im mniej godzin wolnych, 


obecnych 


stosowano jej dla maskowania 
diuższego dnia pracy. Tak jak 
jest, ustawa przewiduje, że nie 
wolno przedłużać dnia pracy (2 
wliczonymi przerwami) po za 14 
godzin, gdyż pracownicy muszą 
mieć zapewniony conajmniej 10- 
godzinny wypoczynek nie przerwa 
ny! Przerwy przewidziane — dla 
kobiet 20 minut po 414 godzinach 
pracy, pół godziny po 6-ciu godzi 
nach, 34 godz. po 8.miu, godzina 
po dniu pracy wyżej 9-ciu godzin. 
Mężczyźni otrzymywać mają 14 
godziny przerwy po 6-ciu godzi- 
nach pracy. Można sobie wyo- 
brazić, jak w świetle tych no- 
wych przepisów będzie wyglądał 
teraz dzień pracy robotnika w 
M.ej Rzeszy! Oczywiście, jest to 
konsekwentne postępowanie, roz- 
wijające istotny sens hitierowskiej 
ustawy o pracy narodowej: robot 
nik przecie nie nia myśleć, nie pa 
winien być jednostką czynną społe 
cznie po za wolą fuhrera - praco- 
dawcy i politycznych wodzów re- 
żymu: tedy im dłużej będzie za- 
« obrębie zakładu 


stwa. Nowe przepisy obficie wpro | prócz snu, wypadnie po za obrę- 
wadzają zasadę przerw w czasie| bem tego zakładu, tym lepiej. 


pracy, zasadę dobrą, gdyby nie 


H. KRAHELSKA. 


Przegląd prasy 


WYBORY. 


O wyborach samorządowych 
pisze się coraz więcej, „ABC“, 
jak zresztą inne pisma, zasłana- 
wiają się nad taktyką wyborów 
poszczególnych stronnictw, docie- 
kając, czy į które ze stronnictw 
opozycyjnych wezmą udział, a któ 
re nie wezmą udziału w wyborach. 
Na ten temat roj się od plotek, 


Rzeczowych informacyj na le- 
mat wyborów udziela „Kurier Pol- 
ski“, Dziennik donosi, że na pierw 
szy ogień pójdą trzy miasta Pob 
ski; Warszawa, Łódź i Poznań: 

Wybory miejskie w Łodzi i.w 
Poznaniu odbędą się jednocześnie 
z wyborami w Warszawie — w je- 
dng i tę samą niedzielę grudnio- 
Wz. 

1 dodaje: 

We wszystkich trzech miastach 
urzędują prezydenci komisaryczni, 
a więc w Warszawie p. Stefan Sta- 
rzyński, w Łodzi p. Mikołaj Go 
dlewski, w Poznaniu p. Runge; 
przy zarządach miejskich komi- 
sarycznych funkcjonują rady przy 
boczne, t, zw. popularnie „bajra- 
Q tym wszystkim aż nadto do- 

brze wiemy i pamiętamy, a co naj 
ważniejsze, bardzo dobrze to od- 
czuwamy, 


Zły humor Berlina 


Po ostatnich oświadczeniach angielskich 


Mowa sir John Simona według 
zgodnej oceny całej niemal opinii 
światowej była bardza powścią- 
gliwa w formie. Zbyt nawet po- 
wściągliwa, niż nakazywałaby — 
to naprężona sytuacja w Europie 
Środkowej. 

A jednak i te dość ogiędne upo- 
maienia wystarczyły, by prasa nie 
miecka wysiąpiła z rozmaitymi 
pretensjami do angielskiego mi 
stra. 

Rzecz charakierystyczna! Pismo 
„Deutsche Allgemeine Zeltung“ za 
częło od dość uprzejmych komen: 
tarzy, podnoszących powściągłi. 
wy ton Simona. Po tym jednak 
zmieniło ton i głosiło: 

Cóż nie podoba się przede 
stkim prasie niemieckiej w wywo- 
dach Simona? Właśnie to, co u- 
godziło w najczulsze miejsce iron- 
tu antyczechosłowackiego. Pra- 
gnienie izolowania Czechostowa- 
cii i doprowadzenia do rozgrywki 
4 osamotnionym, słabym przeciw 
nikiem — okazało się fikcją. Si- 
mon bardzo jasno stawia sprawę' 
wolny nie sposób zlokalizować. 
A właśnie hitlerowcom chodziło o 
taki „lokalny“ kanilikt, 

To ież wspomniane pisma alar- 
muje, że takie oświadczenie a. 
chęca elementy antyniemiecki 
Czechosłowacji da nowych eksce- 
sów". 

Jest jeszcze jeden faki 
niemile uderzył hitlerowców. 
men wezwał obie strony do 
cia sobie na rękę. 
za hitlerowska gł 
sudeccy „nie mogą“ pójść na ż 
dne ustępstwa. 

„Boersen Zeitung“ pisze; 

„Wapimy, oy Niemcy sudecey 

hędą mogli jeszcze zmieść prěby w 

tedzaju tych, na jakie są je: 


któ. 


Zły humor hillerowców nie mo 
że nas zdziwić, jeśli uwzględnić 
dwa inne fakty, łączące się czaso 
wo i logicznie z przemówieniem 
Simona. 

Oto oświadczenie amerykańskie 
go sekretarza stanu Cordell Hulla 
daje wyraz zgodności poglądów 
Stanów Zjednoczonych i Anglii. 
Hult zarówno, jak Simon powołu 
ja się na ostatnią mowę prezyden- 
ta Roosevelta, ca jeszcze bardziej 
potwierdza istnienie frontu demo- 
kracji przeciw  niebezpieczeństwu 
niemieckiemu. Hull daje bowiem 
aprobatę powołaniu się Simona «4 
mowę Roosevelta. 

inny takt — to oświadczenie 
Winstona Churchilla, wygłoszone 
tego samego dnia, co mowa Simo 
na. Churchifł nie należy da Rzą- 
du, jest jednak powołanym wyra- 
zioielem opinii znacznych odla- 
mów Partii Konserwatywnej. 
Churchill wskazał na alarmujące 


-li on wkroczy na ulice Karlebadu 


rozmiary manewrów niemieckich, 


na agitację przypominającą chwi- 
le, które poprzedziły okupację Au- 
strii, wskazał, że inwazja byłaby 
mie tylko atakiem na Czechosłowa 
cję, lecz zbrodnią przeciw cywili. 
zacji i moralności całego świata, 

Każdy naród — powiada Chur- 
chill — mógłby zapytać — „kto 
będzie następną ofiarą?“ 


że naród angielski hylby niezdol. 
ny obok imrych do obrony zasad- 


Hitler stworzył w Niemczech 
„Legion austriacki“ — a po tym 
nastąpił „Anschlus*, w czacie któ 
rego ów Legion wkroczył trium- 
falnie na ulice Wiednia. Parę mie 
sięcy po tym powstał „Legion Su- 
derki“. który nie jest hez wpły- 
wu ma głośne awantury w Cze- 
chosłowacji Z nim są związane 
nadzieje Niemców sudeckich, że 


i Liberca. 


Ostatnio prasa doniosła o pow- 
staniu w Niemczech „Legionu Po- 
morskiego“. Wiadomości tej nie 
zaprzeczono. Przeprowadzanie 
salogii celów tego Legionu z in- 
ymi jest chyha zbyteczne. 


Polsko - niemiecki pakt nieagre- 
Czyż może on wystarczyć do 
beztroskiego patrzenia w przy- 
sałość? Chyba dostatecznie i prze 
konywająco wykazał już hitle. 
ryzm, czym dla miego cą wszelkie 
trakłaty — te świstki papieru. 
Powołanie Legionu Pomorskie- 
g: — to groźne ostrzeżeni 
Tymczasem zdumiewającą jest 
obojętność prasy polskiej, a prz 
wszystkim iej proniemieckiej. Pi 
*:e na ten temat „Polonia*: 
„Jeśli nie chcemy dopatrywać «ię 


mamolilskiej można tłumaczyć tylko 


zadziwiającym zanikiem 


trzeźwego myślenia i przewidywani 
że nie 


Zważmy bowiem, znali 


lim; nigdzie nawet zaprzeczeń. Wia- 
domości o Legionie Pomorskim, na- 
deszły wprawdzie z różnych wiarygod- 
ko 


mych Źródcł, sle ostatecznie — j 
pismo piszące a Trzeciej Rreszy p 


wdę i unikające szerzenia nienawiści 
— mie wyśluczalibyśmy możliwości, 
że wiadomość była nieścieła Inh prze- 
aadzanu. W każdym razie oczekiwa- 
Kśmy ukazania się w „Gaz. Polskiej", 
„Czszie* hb „Słowie* skwapliwych 
ień lub sprosta- 
ie Trzecia Rzesza 


a obszernych w 
wań w tym sensie, 


„Byłoby błędem przypuszczać, 


nicznych interesów ludzkości" — 


złej woli, obecne milczenie prasy ger- 


jakimi niezwykłym otępieniem, jakimś 
zdolmaści 


to brzmi całkiem wyrażnie. Chur- 
chill nie był skrępowany tymi 
względami, z którymi liczył się mi 
nister. Oświadczenie Churchilla 
wskazuje, że Niemcy muszą się H- 
czyć ze zdecydowaną opinią spa- 
leczeństwa angielskiego. Nie trze- 
ba bowiem dodawać, że stanowi- 
sko Partii Pracy i opozycyjnych 
liberałów jest jeszcze wyraźniej- 
sze. Opozycja zarzuca bowiem 
Rządowi słabość wobec państw to 
taltych. 


Legion Pomorski 


Dlaczego milczy prasa prohitlerowska? 


żndnego Legiosn Pomorskiego nie 
tworzy, że manewry niemieckich 
wojsk pancernych z udziałem Hitlera 
© 50 klm. ad granicy Pomorzu — to 
taks zobie bogatelka, kołową + toż 
rym nie warto mówić, że waw sed 
Motławę hitlerowcy żywią dla Pola- 
ków jak wajserdeczniejsze nomncia. 


I znów powtórzymy o czym 
saliśmy wielokrotnie. Hitlery: 
zagraża pokojowi. Jest niebezpie- 
czeństwem dla Polski. By wzmo- 
enić jej obronność, trzeba masam 
ludowym umożliwić wzięcie od- 
powiedzialności za Państwo. Tyl- 
ko one, a nie żadne „pakty* są 
gwaranikami naszej niepodległa. 


abchodów 20-0 lecia 
Republiki  Czschoslawackiej odbył 
slę obchód w mlejscowości Proste- 
jov (Brossnitz), połączony z obcho- 
dem 60-ej rocznicy czechosłowackiej 
Partii Socjalistycznej. 
rewsówk  pozybylł 
mara i 
tow. postem Zischką na czele. 
czyli też serdecznie witani 


W ramach 


która nie 


Demokracji 1 Republiki. 


Z kolei przemówił minister tow. 
Bechyne, 
Oczy świata — mówił tow. Be- 


Obecni" byli 
z miejscowości 
socjaliści niemleecy z 

Kro- 
przez 
młeszkańców miasta w włełkim po- 
+ | chodzia manitestacyjnym. 


Tow. Zischka oświadczył, że so- 
cjaliści niemieccy trwają w walce, 
jest walką Niemców z 
Czechami, lecz walką świaiopogla- 
dów. I w tej walca stoją po strante 


chyne — zwrócone są dziś na Pragę 


ENDECJA ZNÓW DAJE KOSZA 
KONSERWATYSTOM. 

Na perswazje „Czasu“, by Stron 
nictwo Narodowe połączyło się z 
konserwatystami w wspólnej akcji 
politycznej, „Warszawski Dzien= 
nik Narodowy" wyraża zadowolas 
nie, że „pouczenia są powściągiiw 
sze i łagodniejsze" — nie mniej 
uważa je za bezpodstawne i daje 
nówego kosza konserwatystom: 

„Czas“ popełnia włalią pomył- 


kę. widząc w naszym postępowa- 
niu jedynie dązy odwetowe i reak- 
cję na owa — jak powiadnieliś. 
my—jadowita nkłueia. Nie! Nam 
nie chodzi tylko a to, by w stæ- 
sunku da naa (jako osóh) nastą- 
pila poprawa form i manier poll- 
tyczna -. towarzyskich, 

Dla naa najważniejszym 1 decy- 
dującym zagadnieniam jest odpo- 
wiedź; Czy nastąpiła jakaś real- 
na, rzetełna, faktyczna zmiana w 
stosunku do idaologł narodowej, 

To, na co patrzymy, ma—niaste 
ty — wszelkie znamiona gry pok- 
tycznej. I nikt nas dotychczaa nia 
przekonał, że jest inackoj. 
Tłumacząc fo na język prosty, 

„Dz. Nar." powiada konserwatys= 
tom: przyjdźcie na nasze podwór- 
ko, Stańcie się endekami, ta pj- 
dziemy razem, ale pod naszą ko- 
menda: 

Watpliwe, czy na taką „grę po- 
lityczną" zgodzą się znów prag- 
nący skonsolidować polską prawi- 
cę, ale nie palący się do „wodza- 
stwa" p. Kowalskiego z Łodzi — 
konserwatyści. 

GENERAŁ HALLER POKŁÓCONY 
Z ENDECJĄ. 

Na zjeżdzie Zw. Hallerczyków. 
w Węgrowcu, jak doniósł „Dzien- 
nik Bydgoski”, gen. Haller roz- 
prawił się z endecją, mówiąc: 

„Nie rozumiem więc Stronnic- 
twa Narodowego, które ode mnia 
stroni... Tego się po nim nie spo- 
eame MA 
Na to odpowiada „Warszawski 
Dziennik Narodowy“: 

Słuszniej mogłoby powiedzieć 
Stronnictwo Narodowe, że nieepo 
dziewała się, iż będzie musiało za. 
jąć pelne rezerwy stanowiska 
względem poltycznej volty gene- 
rala 
A jakże to niedawno jeszcza 

gen. Haller był endeckim „wodzem 
Narodu”. 
„TATERNIK“. 

Ukazał się nowy (6) numer cie- 
kawego pisma „Tatemik“, organu 
Klubu Wysokogórskiego Polskie- 
go Tow. Tatrzańskiego. Numer 
ten jest poświęcony przede wszy* 
stkim alpinistyce pozaeuropejskiej, 
no i oczywiście Tatrom. 

„Tatemik* zajmuje zdecydowa" 
ne stanowisko za „ochroną Tatr" 
i występuje przeciw lch dewasto- 
waniu, opisując ostatnie „wyczy- 
ny" na tym polu (Kalatówki, do- 
na Białej Wody na czeskiej stro- 
ji S-ek. 


Manitestaria sda w Czochogłowacj 


kracji masarykowej i „Trzeciej“ 
Wrzeszy. Czechosłowacja jest gotowa 
$a pokojowego współżycia. Na na. 
paść odpowiedzialaby jednak ohraną. 

Opracowując zasady pokojowej 
współpracy narodowości w ramach 
Republiki, trzeba pamiętać, ża nia 
sło być mowy a wyrzeczenin sią 
samodzielności państwowej, a odsta. 
gee karanś piędzi ziemi, o uszczerh 
Še fla suwerenności Republiki Cza- 
chosłowackiej. Podstawą uregulowa- 
sis spraw narodowościowych ransi 
byś ochrona narodowości 1 wolności 
narodowej, rasowej i religijnej, za 
całym terenie Państwa. 

Mowa przyjęta była burzą aklas 
ków. 7 


i Berlin. Kośnle nlepokój, czy możll- 
we jest współżycie sąsiedzkie dema- 


| EIZO | | 


Z Górnego Śląska 
Załoga kop. „Szczęście Luizy“ 


Ciężkie są losy robotników ma- 
łej kopalni „Szczęście Luizy“ w 
M. Dąhrówce. Od kilku już lat, co 
kilka miesięcy, zmuszeni są rozpo- 
czynać akcję strajkową już nie o 
poprawę zarobków, które są 
wprost nędzne, ale o zaległe swe 
zarobki. Cała Polska pamięta bo- 
haterski strajk w podziemiach ko- 
palni, który trwał kilka tygodni, 
Robotnicy uratowali wtedy kopal- 
nię przed unieruchomieniem; ura- 
towa swój warsztat pracy, a za- 
1azem chleh stu kilkudziesięciu ro- 
dzin robotniczych. Od tego czasu 
było jeszcze kilka dałszych straj- 
ków, a obecnie przystąpiła załoga 
ponownie do strajku okupacyjne- 
ga. 
Dlaczego strajkują znowu gór- 
nicy kop. „Szczęście Luizy“? Pra- 
sa „narodowa przedstawia sytua 
cję łalszywie i pokpiwa Sobie Z 
biednych rohotników, którzy na- 
prawdę znajdują się w bardzo cię 
źkiej sytuacji, Jeżeli chwycili się 
ponownie strajku okupacyjnego— 
jako ostatniego środka, to dlate- 
go, ponieważ nie mają innej drogi 
wyjścia. Wielokrotnie próbowali 
załatwić zatarg polubownie, jed- 
nak bez rezuitafu. Musieli więc 
zastrajkować. Z załogi, liczącej 
125 osób, 64 znajduje się w pod- 


ziemiach kopalni, a reszta okupu- 
je kopalnię na powierzchni. Straj- 
kujący domagają się wypłacenia 
im 40 proc. zaległych za Kpiec b. 
r. zarohków, oraz 55 proc. zalicz- 
ki za sierpień b. r. Żądania ich są 
— jak widzimy — najzupełniej ti- 
zasadnione. Od dwóch miesięcy są 
prawie bez grosza, a sklepikarze 
odmawiają kredytu z obawy utra 
ty pieniędzy. 

Robotnicy zwrócili stę do insp. 
pracy z prośbą © interwencję. W 
ub. piątek adbyła się konferencja z 
udziałem dzierżawców kopal — 
Inspektor pracy polecił dzierżaw- 
com wypłacić do 31 sierpnia całą 
zaległość za lipiec, oraz podać ści 
sty termin, kiedy będzie wypłaco- 
na zaliczka zu sierpień, Dzierżaw- 
cy nie wykonali ani jednego za- 
rządzenia insp. pracy, Wobec te- 


go odbyło się zebranie załogowe, 
na którym zapadła uchwafa straj- 
kowa, która została też zrealiza- 
wańaż Tymczasem delegaci straj- 
kujących próbowali porozamieć się 
z dzierżawcami, bez wyni- 
ku. Twierdzą oni, że nie mają pie- 
niędzy, aczkolwiek łączna kwota 
zaległych zarobków wynosi tylko 
18.000 zł. Robotnicy mleli możli- 
wość uzyskania tej kwoty przez 
dostawę węgla jednemu z odbior- 
ców, który zobowiązał się pienią- 
dze wpłacić pod warunkiem, — że 
otrzyma węgiel. Dzierżawcy jed- 
nak tej gwarancji dotychczas nie 
złożyli. 

Obecnie przedstawia się syfu2- 
cja tak, że pomiędzy dzierżawca- 
mi wynikły nieporozumienia i straj 
kujący nie wiedzą, z kim mówić 0 
załatwieniu zatargu, gdyż jeden 2 
dzierżawców znikł jak kamfora. 

Czynniki miarodajne nie potra- 
fify zmusić dzierżawców do wypiła 
cenia zaległych zarobków, ani do 
unormowania warunków pracy € 
płacy na kop. „Szczęście Luizy“. 
A przecież zaloga tej kopalni sta- 
ra się ze wszystkich sif a utrzyma 
nie warsztatu pracy! Trzeba Wy- 
silki te poprzeć, gdyż chodzi tu © 
byt 125 rodzin robotniczych. 


Nadużycia w gospodarce finansowe! uchodźców 


Ostamio pojawiły się na Šla- 
sku pogłoski o wykrycin śladów 
dalszych nadużyć w gospodarce 
finansowej uchodźców ze Śląska 
Opolekiego. Jak wiadomo, po ple- 
bincycie i powstaniach hardziej 
czynni działacze polscy na Śląsku 
Opolskim musieli uciekać przed 
zemstą Niemców da Polski. Wie- 
Jm w mich poniosło duże szkody 
materialne. Aby choć częściowa 
wynagrodzić te straty, czynniki 
rządowe wyzmaczyły kilkakrotnie 
pewne kwoty pieniężne na pokry- 
cie strat. Jak to zwykle bywa w 
takich wypadkach, otrzymali ad- 
szkadowamie ci, którzy najmoc- 
niej krzyczeli, albo  zmajdo- 
wali się przy okarzu. Wielu zaś, 
nie umiejących się rozpierać łok- 
ciami, nie otrzymało nic, alho tyl- 
ko drobne kwoty, nie pokrywają 
ca strat. 

W kołach mchadźczych odgry- 
wał dnżą rolę ka Matheja (obe. 
«mie zdaje się Mateja), który miał 
pilnować, shy wszyscy poszkado- 
wami uchodźcy zastali zaspokoje- 
ni. Jak wyglądała goapodarka ks. 
Matheji, wiedzą mchodźcy dobrze. 
M. in, jeden = zaufanych współ. 
pracowników dkradł z pieniędzy, 


przeznaczonych dla uchodźców, 
olbrzymią kwotę pieniędzy i u- 
ciekł zagranicę. Dotychczas, po 
upływie tylu lat, nie wiadomo, 
gdzie zagubił się sekretarz ks. Ma 
tbeji i pieniądze uchodźców. 

Wybudowano też za inicjatywą 
ks. Matheji za pieniądze uchadź- 
ców kosztowne bloki mieszkalne 
w których mieszka bardzo mało 
uchodźców, u przeważnie osoby, 
nie mające z nimi wiele wspólne- 
go. 

Mija już prawie 17 lat od przy- 
łączenia Śląska do Polski, a u- 
chadźcy wciąż kołatają do gabine- 
tów ministerialnych o uregulowa- 
nie sprawy odszkodowań za po- 
niesione straty. 


Gdy w tych dniach bawiła w 
Mim, Opieki Społecznej delegacja 
uchodźców, dowiedziała się tam, 
że preteneje prawie wszysikich u- 
chodźców są już zaspokojone. Wy- 
wołało to wielkie zdziwienie nie- 
których członków delegacji, któ- 
rzy nie otrzymali dotychczas ani 
grosza odszkodowania, a w spi- 
sach Ministerium figurują jako 
uchodźcy, którzy otrzymali po- 
ważne kwoty odszkodowania. 
Spisano na miejscu protokuły, 


celem stwierdzenia istotnego at: 
nu rzeczy. Teraz trzeba będzie 
stwierdzić kto zagarnął pieniądze, 
należące się biednym uchodźcom. 
Delegacja domagała się dalej 
sprzedaży domów, wybudowanych 
za pieniądze uchodźców i wypłs- 
cenia z tych funduszów odszkado- 


wań. 


Sprawa odszkodowań dla u- 
chadźców, narobiła wiele złej 
Krwi na Śląsku. Wieki uchadź- 
ców, kiórzy podczas plebiscytu i 
powałań pracowali bardzo ofier- 
nie na rzecz Polski, znalazło się 
w skrajnej nędzy. Ci ludzie my- 
ślą dziś z wielką goryczą o meto- 
dach, jakimi płacono im za ich 
pracę. 

Moi 


je dowiemy się teraz, kto 
właściwie skoneumował pieniądze, 
przezmaczone dla nchadźców ? 
EJ 

Wdawa, mająca na utrzymaniu 
niezdolnego do pracy syna, prosi 
0 bezprocentową pożyczkę w kwo 
cle 25 zł na zakup galanterii da 
sprzedaży domokrążnej. 

Najdrobniejsze datki na ten cel 
przyjmuje administracja naszego 
pisma dla „NIE CHCĄCE] ŻE- 
BRAC". 


str. 3 


Tow. Edward Słowik 


W dniu 16 sierpnia, jak donosi naet jw jej «wycięstwa. Nie hyla ani jednej 


bratmi „Robotnik Polski" w Nowym 
Jodm — zmarł w wieku lat 73 tow. 
Edward Słowik. długoletni sekretare 
generalny Zwięzku Socjalistów Polskich 
+ Ameryce, jeden z założycieli Polskiej 
Robotniczej Kasy Chorych, opiekrm 
Polskiej Rebotniczej Kasy Pomocy. 
Przez całe życie był zawmre wierny 
Siei socjalistycmej | wierrył głęhako 


Wiadomośc 


TRAGICZNA ŚMIERĆ W MŁYNIE 


We wsi Drobnice pow. wieluń- 
skiego, w młynie Ludwika Wol- 
nego, syn jego, 24-letni Mieczy- 
sław, pelnit nocny dyżur. W pew- 
nej chwili Wolny podszedł zbyt 
blisko do maszyny i, został po- 
chwycony za ubranie przez pas 
transmisyjny. 

Zanim zdołano zatrzymać ma- 
szynę, Wolny kilkakrotnie ude- 
rzeny a podłogę i pułap młyna. 
poniósł śmierć na miejscu. 


ZA WYPUSZCZANIE WIĘŻ- 
NIÓW NA NOC. 


Sąd okręgowy w Równem ska- 
zat dozorcę aresztu w Mirochiu — 
Marka Parsioczuka na 1 miesiąc 
aresztu za wypuszczanie więźniów 
na noc do domów. 


WYKRYCIE FABRYCZKI 
FAŁSZYWYCH MONET. 


W Racławicach, paw. miechow- 
ski, w domu Józefa Nowaka, poli- 
cja wykryła fabryczkę fałszywych 
monet: 2, 5 i 10-cio złotowych.— 
Pomocnikiem Nowaka był kowal 
Józet Jarosz. 

Wraz z wymienionymi areszto- 
wano szereg osób, które puszcza- 
ły falsyfikaty w obieg. 


ZABÓJSTWO. 


We wsi Wścisło, gm. Gruszczy- 
ce, niejaki Jan Wieczorek postrze 
lil w brzuch swego kolegę Stani- 
sława Toruńskiego, kłóry po kilku 
minutach zmarł w strasznych mę- 
czamiach. Zbrodnia została poneł 
niona przez Wieczorka z zemsty. 
Toruński bowiem bił go i maltre- 
tował na każdym kroku. Gdy 
wczoraj prześladowca jego znów 
go spotkał i począł się nad nim 
znęcać, wówczas Wieczorek do- 
był nieprawnie noszony rewolwer 
i zabił Toruńskiego. Zabójcę osa- 
dzono w więzieniu. 


ARESZTOWANIE ZBRODNIARZA 


W czerwcu r. b. został zamordo 
wany w Bakończycach obok Prze 
myśla 55-letni Depko. Scenę mor- 
du zaobserwował pewien 12-letni 
chłopiec i na podstawie jego ze- 


większej akeji, której nie był by dnezą. 
Pozostawił po sobie gorące wspomnie- 
nie 1 głęhoki smmiek naszych tawarzy- 
szy w Stanach Zjednoczonych. 

Pogrzeb tow. Słowika odbył się w 
dnim 19 sierpnis w Krematorium Fresh 
Pond" 

Czelć Jego pemięd! 


znań policja ustaliła nazwisko mor 
dercy. Za zbiegłym zbrodniarzem 
rozpisano listy gończe i ujęto go 
we Lwowie, jest to Józef Mielnik, 
wielokrotnie karany przestępca. 


W CZASIE UCIECZKI 
PODPALACZ POSTRZELIŁ SIĘ. 


Z Tamopola donoszą: W Hlibo 
wie, pow. Tarnopol, padpalono 
w nocy probostwo. Pożar strawił 
budynki gospodarcze wraz z inwen 
tarzem żywym i martwym. Spraw 
ca podpalenia, Michał Czerkas za 
Plątał się w czasie ucieczki w dru- 
ty kolczaste, powodując wystrzał 
trzymanego w ręku karabinu. Ku- 
la dum-dum rozszarpała podpala- 
czowi ramię. Po upływie kilku ml- 
nut zmarł aa skutek upływu krwi. 


Że Złoczowa 
Apel o książki 


W. maju b. r. powstał na tere- 
nie Złoczowa Qddział Centr. Zw. 
Rab. Przem. Budowl., Drzewnych, 
Ceram. i Pokr. Zaw. w liczbie 74 
członków. 

W dniu 3 lipca mirarze, zgrupa 
wani w filii ZZP., przeszli do na. 
szego Oddziału i dziś, mimo dwu- 
kroinych usiłowań rozbicia nasze- 
go Oddziału, stan członków wyno 
si 243, z nadzieją dalszego rozbn- 
dowania stanu liczebnego. 

Robotnicy na tym terenie są bar 
dzo mało uświadomieni, przeto Za 
rząd Oddziału zwraca się tą dro- 
gą do Zarządów Oddziałów Zwlązu 
ków Zawodowych i Towarzyszy, 
którym leży na sercu uświadomie 
nie robotników, by przyszii z po- 
mocą Oddziałowi w Złoczowie, 
przy zakładaniu czytelni i biblio- 
teki Związku, przez przesłanie 
przeczytanych i starych książek, 
które dałyby podstawę i początek 
bibliotece w naszym Oddziale i w 
mieście, bo brak takiej biblioteki 
daje się tu silnie odczuć. O książ. 
ki prosimy w języku polskim I u- 
kraińskim. 

Książki prosimy wysyłać na a- 
dres: Mieczysław Bazik, Złoczów, 
ul Legionów 27. 


W STARYM DWORZE 
57) Z angielskiego „przełożyła 
B KOPELOWNA 


Mówiąc krótka „nie spodziewał się, jak zaznaczy- 
liśmy już, tak szybkiego powrotu narzeczonej nr. 1 
i miał nadzieję, że zanim przyjedzie — an tymcza- 
sem zdąży ugruntować mocno swoje stosunki z na- 
mzeczoną nr. 2. A gdy raz już zostanie uznany jako 
oficjalny zięć bogatego sir Bnckstone'a Abhotta, 
łatwo mu przyjdzie uwolnić się — przy pomocy kil- 
ku słów żalu i przeproszenia — od swych zobowią- 
zań wobec księżny Dworniczek. Telefon został wy- 
maleziony właśnie w tym celu. 

Ale teraz wyłoniła się historia z rozwścieczo- 
nym ojcem ze szpicrutą — i jasne było dla Adriana, 
że jego marzenia o dobrodusznym sir Buckstonie, 
klepiącym go po ramieniu i zapisującym mu duże 
sumy pieniędzy — należy uważać za przepadłe. 
Rozumiał, że teraz musi skierować swoją energię 
ma sfinalizowanie wcześniejszego interesu. Adrian 
nie był wyprany z sentymentów i, gdyby miał swobo- 
de wiyboru—oczywiście wolałby bez porównania pie- 
niądze z Janką na dodatek od pieniędzy, które uza- 
feżnione były od małżeństwa z księżną Dworniczek, 
— ale był człowiekiem praktycznym. 

Tego wieczoru, przed pójściem do łóżka, miał za- 
miar napisać pięknie wystylizowany list do Janki 
z przedstawieniem beznadziejności całej sytuacji — 


i radą, że wobec uporu ojca — najlepiej byłoby 
machnąć na wszystko ręką. To oczyści dostatecznie 
atmosferę, nie pozostawiając żadnych niedomówień, 
— teraz więc zadaniem Adriana była tylko zacho- 
wać czujność i uważać na swoje własne słowa. 
Przesunąwszy nerwowo językiem po wargach mo- 
dlił się, aby ten język nie spłatał mu jakiegoś figla. 

Drzwi zamknęły się. Księżna wróciła na swoje 
krzesło. Była to duża kobieta o wężowych ruchach 
i wspaniałej figurze, odznaczająca się umiejętnością 
zwinnego poruszania się z miejsca na miejsce; — 
i właśnie w takich chwilach. jak obecna, gdy drep- 
tała szybko po pokoju, aby w końcu spocząć na 
krześle — obserwatorowi przypominała najbardziej 
tygzysicę, zamkniętą w kłatce. Adrian, przyglądając 
się jej, poczuł wzrastający niepokój. Puścił krawat 
i przesunął palcem po wewnętrznej stronie kołnierza. 

— Dzięki Bogu, że sobie poszli — rzekła księż- 
na. — Nareszcie. 

Peake pochwycił z radością sposobność da adro- 
czenia choćby na chwilę obrachunku, przed którym 
się wzdrygał. Będąc ekspertem w dziedzinie nastro- 
jów tej kobiety widział, że nastrój, dominujący w tej 
chwili, nie był wcale pogodny, Stało się coś, co naj- 
widoczniej wytrąciło ją z równowagi. Jasne, trochę 
wypukłe piwne oczy błyszczały nieprzyjemnie, — 
wyraz twarzy był twardy, a zachowanie przypomi- 
nało w tej chwili tygrysicę, której właśnie sprząt- 
nięto z przed nosa smakowity kawał mięsa. Adria- 
nowi przyszło do głowy, że krótka rozmowa na te- 
maty neutralne mogłaby oczyścić atmosterę. 


— Kim są ci ludzie? 
— Znajomymi z okrętu Wczoraj wieczorem wzięli 
mnie z sobą do teatru. 


— Doprawdy? Do jakiego? 

— Do „Apolla”. 

— Zapomniałem co tam dają. 

— Sztukę, która się nazywa: „Anioł w domu". 

— Słyszałem o niej. 

— À o7 

— O, tylko, że ma wielkie powođzenie. 
dają, że iść będzie rok. 

— Czyżby? Uważam, że to jest bardzo niepraw- 
dopodobne. 

— Nie dobra? 

— Nie. 

— Napisał ją jakiś nieznany autor prawda? 

— Napisał ją — rzekła księżna, gasząc papierosa 
o popielniczkę ruchem, znamionującym wściekłość, 
mój pasierb Józef. 

Adrian zaczął rozumieć jej uczucia. Znał opinię 
księżnej o Józia — i zdawał sobie sprawę, że dla 
kobiety, która przez całe lata traktowała młodzień- 
ca, jak marnotrawnego syna, musi być bardzo przy- 
kre, gdy dowiaduje się nagle, że temu marnotraw- 
nemu synowi powiodło się w życiu Było już za- 
późno, aby coinąć swą przychylną przepowiednię 
o sztucę, ale mógł chociaż wyrazić się ujemnie o jej 
autorze i w ten sposób pokazać, że ma głowę na 
właściwym miejsc 


Powia- 


(D. e. n.). 


| i 


DZIS, 2 września 1938 r. 
Muzyka taneczna z Dorocznej 
wystawy Radiowej. 
„Sztuczna hormony 1 witami- 
ny! — pogadanka. 

„Radca Strońć na Wystawie 
Radiowej" — Koncert rozryw 
kowy. 

Koncert wf. 


11.00 
18.00 


19.30 


22,00 


PRZEDŁUŻONO TERMIN 
LETNIEJ AKCJI PREMIOWEJ. 
Termin zamknięcia Letniej Akcji 

Premiowej został przesunięty z dnia 
1 września na dzień 1 października 
b. r. 

Wielu radiosłuchaczy w czasie mle 
sięcy letnich przebywało na urlopach 
1 nie wszyscy mogl! wysłuchać au- 
dycji Letniej Akcji Premiowej, aby, 
się zapoznać bllżej z sygnałami roz- 
głośni, To też na żądanie radiosłu- 
chaczy w ciągu września nadawane 
będą audycje, związane z Akcję Let. 
nią 1 wszyscy ci, którzy do tej pory, 
nle nadesłali odpowiedzi do Polskie- 
go Radia, mogą to jeszcze uczynić 
do dnia 1-go października, 

Najbliższa audycja zorganizowana 
zostanie w dniu 5 września godz. 
19-ta. 

„FALE MUZYCZNE MARTENOTA' 

Poczynając od Środy 31 sierpnia 
studio wystawowe Polskiego Rada 
w Warszawie prezentuje jeszcze je- 
dną niezmiernie ciekawą audycję. 
Jak się dowiadujemy, codziennie, 0- 
prócz niedziel, będzie koncertowała 
w studio od 18.00 — 18.30 p. Ida 
Łoslówna, grająca na zupełnie no- 
wym, nieżnanym bodajże poza 
Paryżem, nigdzie jeszcze w Huropie 
instrumencie. Oryginaina nazwa in- 
strumentu „brzmi: „Ondea Musica- 
lea Martenot", 


Radio warszawskie 


PIĄTEK, 2 września, 

WARSZAWA I. 6.15 Pieśń „Kiedy 
ranne wsłają rorze”, 6.20 Muzyka (ply- 
ty). 645 Gimnastyka. 1.00 Dziennik po 
ranny. 8.00 Przerwa. 1157 Sygnał cza- 
sm i hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja 
południowa. 13.0 Przerwa. 1515 „Cm 
da-rudeńka*—weanła audycja dla dzie- 
4 = oprac. Jerzego Geriahku 1530 
Rozmowa z chorymi. 15.45 Muzyka o- 
peretkowa. 16,45 Antem przez Hnenl. 
1zczyemą — pogadanka — wygł Artur 
Blitz. 17.00 Muzyka laneczna w wyk, 
zespołu Stefana Rachonia. 18.00 Sztncz- 
m hormony i witeminy — pogadanka 

= wygł dr, Boleslaw Skarżyński. 18.10 
Popularne uiwary fortepianowe w wyk. 
Zygmmmia Praeorskiego (z Krakowa). 
1845 „Nowości literackie“ — omówi 
Stanisław Adamczewski. 19.00 Recital 
$piewarzy Józela Korolkiewicza. 19.20 
Pagadanka aktualna 19.40 „Radez Sirońć 
ma Wystawie Radiowej" Ja Część kon- 
certn rozrywkowego 20,45 Dziennik wie: 
czorny. 20.55 Pogadanka aktnałna. 21.00 
Amdycja dla wsi. 2310 „Radrz Strońć 
na Wystawie Radiowej* — II część kon- 
certu rozrywkowego. 21.50 Wiadomości 
sportowe. 22.00 Koncert symlonicmmy w 
wyk. Ork. P. R, 2255 Przegląd prasy. 
23,00 Ostamie wiadomości dziennika 
wieczornego. 

WARSZAWA II. 13,00 Koncert ron 
rywkowy (płyty), 14.00 Parę informa- 
cji. 14,05 Program na jutro. 14.10 Kom 
rert solistów. 1500 Wiadomości cparto- 
we. 15.05 Zeapół Wiktora Tychowskie. 
go. 16.00 Przerwa. 17,00 Pogadanka ak- 
tmalna. 17.10 Nawoczesna mneyka kame- 
ralna (płyty). 1755 Muzyka lekka (pły- 
ty), W przerwie: Życie knituralne slo- 
licy. 19.00 Przerwa. 22.00 „Na przed- 
mieścin* — felioton wygł. Helena Ho- 
guszewska. 22.15 Mnzyka lekka 4 tan. 
fpłyty). ' 

SOBOTA, 8 września 1834 r. 

WARSZAWA I 6.15 Pieśń „Kie 
dy ranne wstają zorze", 8.20 Muzy- 
ka (płyty). 6.45 Gimnastyka. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka po- 
ranną w wyk. Orkiestry Rozgłośni 
Lwowskiej pod dyr. Tadeusza Se- 
redyńskiego. 11.67 Sygnał czasu 1 
hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja po 
łudniowa, 14.45 Transmisja z otwar 
cia Targów Wschodnich we Lwo-' 
wie. 15.16 Teatr Wyobraźni dla dzie 
ci: słuchowisko p. t: „Skrzydlaty 
chłopiec". 15.50 Wiedomośct gospo- 
darcze. 16.05 „Dlaczego stę księżyć 
uśmiecha ?** — radio-rewin. 16.45 
Wywczasy letnie dawniej a dziś. — 
17.00 Muzyka taneczna w wyk, Ze- 
spohi Mlszułowicza 1 Butkiewicza. 
W przerwie program. 18.00 Nasz pro 
gram. 18.10 Koncert solistów (z To 
runia). 18.45 „Szkolne czasy Jana 
Dęboroga „Władysława Syrokomli- 
kwadrans poetycki. 18,00 Dusty pol 
skie w wyk. Ireny Gadejskiej i Ja- 
nimy Hupertowej. 18.29 Pogadanka 
aktualna. 19.30 „Film 1 ziemia—re- 
wia. 20.00 Audycja dla Polaków za 
granicą. 20.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 — 
Audycja dla wal: „Dur brzuszny i 
czerwonka" -— pogadanka higłenicz 
na. 21.10 Muzyka lekka w wykona- 
niu Orkiestry Szlonowej Rozgłośni 
Poznańskiej. 2140 Tranamisja z Fa 
ryża fragmentów lekkoatletyrcznych 
o mistrzostwo Europy. 22.10 Godzi- 
na niespodzianek 2300 Ostatnie wia 
domości dziennika wieczornego. Ko- 
munikat meteorologiczny. 

WARSZAWA IL 1300 Zespół 
Wiesława Wilkosza. 14.00 Parę in- 
formacji. 14.05 Program. 14.10 Kon- 
cert rozrywkowy (płyty). 15.00 Wia 
domości sportowe. 15.05 Trio Fol- 
skiego Radia. 17.00 Pogawędka go- 
gpadaraka: Merynowane przysmaki. 
17.16 Europejskie i amerykańskie 
orkiestry symfoniczne (aud. XIV — 
(płyty). 18.10 Muzyka lekka i tane- 
czna (płyty). W przerwie: Życie kul 
turalne stolicy, 22.00 Giacomo Puc- 
cini; „Cyganeria“ — opera w 4-ch 
aktach (płyty). 23.43 Muzyka lekka 
(płyty). 


Robotnicy przemysłu spożyw- 
czego przez szereg lat stali poza 
klasową organizacją zawodową. 
Część ich zorganizowała się w 
„białych" czy „żółtych“ związ- 
kach, jak np. kelnerzy i masarze, 
a przez pewien czas i piekarze — 
w. ZZZ; część zaś — szczególnie 
robotnicy fabryk czekolady i cu- 
kierków — wogóle nie była zor- 
ganizowana, oczywiście poza nie- 
licznymi wyjątkami, W tych wa- 
runkach praca Związku natrafiała 
na ogromne trudności — tak, że 
niepodobieństwem było przepro- 
wadzić akcję. 

Dopiera w r. 1935 zaczęły wy- 
stępować oznaki poprawy. Utwo- 
rzenie sekretariatu okręgowego w 
znacznej mierze przyczyniła się 
do ożywienia pracy organizacyjnej, 
jak również do skoordynowania 
akcji, które niejednokrotnie miały 
charakter chaotyczny i samorzut- 
ny, co, rzecz jasna, ujemnie odbi- 
jalo się na ich wynikach. 

Prawdziwy przełom, nastąpił w 
r. 1936. Po raz pierwszy w Krako- 
wie doszło do strajku okupacyj- 
nego. Późniejsza fala strajkowa 
bierze swój początek od strajku w 
fabryce czekolady „Suchard“. 
Warunki pracy i płacy w tej fa- 
bryce — podobnie, jak į w innych 
łabrykach — były fatalne. Dość 
powiedzieć, że „dniówka" wyno- 


siła od 1.20 zł. do 1.36 zł, t. |. 
15 do 17 gr. za godzinę. 
Zwycięska walka robotników 


„Sucharda“ zachęciła robotników 
innych fabryk i zawodów do ak- 
cji, a jednocześnie pokazała całej 
klasie robotniczej, że tylko po 
przez zorganizowanie się w klaso- 
wych związkach może ona skutecz 
nie walczyć o swoje postulaty. 

W ciągu roku 1936 w przemy- 
śle cukierniczym zawarto 30 u- 
mów. W następnych latach zawar- 
to 3 umowy ramowe w najwięk- 
szych fabrykach, jak: Piasecki, 
„Suchard“, Pischinger i innych. 
Poza podwyżką płac, dochodzącą 
w niektórych wypadkach do 90 i 
100 procent, uzyskana spełnienie 
szeregu innych postulatów, jak 
ubrania ochronne, ręczniki i my- 
dto, płatne całkowicie urlopy — 8 
i 15-dniowe zniesienie zróżniczko- 
wania płac, ustanowienie 7 kate- 
goryj, zamiast 34-ch. 

W przemyśle piekarskim, mima 
znacznych oporów, unormowana 
drogą umowy zbiorowej warunki 
pracy i płacy. Według umowy, t. 
zw. piecowy otrzymuje 52.50 zł., 
„nuszer“ 45 zł, „tabulowy” 40zł. 
za 5-dniowy tydzień pracy. Szósty 
dzień tygodnia oddaje się na rzecz 
bezrobotnych. 

Na tym terenie jest jeszcze du- 
żo do zrobienia. Pracodawcy—nie 
tylka żydowscy, ale przede wszy- 
stkim chrześcijańscy (podkreślamy 
to dlatego, że prasa hurra-narodo- 
wa ciągle pisze jedynie o wyzys- 
ku, stosowanym przez żydów) — 
łamią postanowienia umowy i U- 
stawy a czasie pracy. Nie przyj” 
mują ci „pobożni* majstrowie bez 
robotnych do pracy, wbrew posta- 
nowieniom umowy zbiorowej. Nie 
znają uczucia litości dla ludzi, po- 
zbawionych pracy i chleba. W tym 
„zbożnym dziele" pomaga praco- 
dawcom chrześcijański związeczek, 


Łobuzerskie wyczyny endeków 
w Zakopanem 


Przez jakiś czas chuliganeria en- 
decka w Zakopanem  przycichła, 
nie przejawiając żadnej działalno- 
ści. Stan ten jednak nie trwał dłu- 
go. Z końcem sierpnia bojówka 
endecka, złożona z szumowin, 
wznowiła „robołę”. 

Przed kilku dniami w nocy, ko- 
rzystając z ciemności, bojówkarz 
endecki, niejaki Dysz, napadł z nie 
nacka, z tyłu, na kierownika filii 
„Sucharda“, p. Weinberga, i pobił 
go dotkliwie kołem z płotu. Po 
tym wyczynie bandyta uciekł, 

W nocy z 26 na 27 bm. łobuzł 
endeccy wybili szyby w firmach 
Mangel i Stiel, znajdujących się na 


Str. 


KRONIKA KRAKOWSKA 


Robotnicy przemysłu spożywczego walczą 
pod czerwonym sztandarem 


którego zadaniem jest 
jedności robotniczej. 

W przemyśle młynarskim zawar- 
ło umowę zbiorową, która regu- 
luje warunki pracy i płacy, To sa- 
mo dotyczy masarzy i rzeżników. 
Należeli oni do ZZZ, ale widząc, 
że organizacja ta wogóle nie trosz- 
czy się o interesy robotników, 
przeszli do klasowego Związku 
Rob. Przemysłu Spożywczego, two 
rząc własny oddział. 

Kelnerzy, zawiedzeni przez ZZZ, 
przemalowany ostatnio na „oza- 
nową” barwę, wróciłi pod czerwo- 
ne znaki klasowej organizacji. 
Jeszcze pewna część tkwi w „0z0- 
nowej” organizacji, ale coraz wię- 
cej przechodzi do klasowego Zw. 
wiedząc, że tylko tą drogą mogą 
sobie wywalczyć poprawę bytu. 

Również robotnicy Monopolu 
Spirytusowego utworzyli własny 
oddział Związku. Obecnie robotni- 
cy starają się 0 zawarcie umowy 
zbiorowej. Akcja ta toczy się w 
skali krajowej i ma wszelkie szan- 
se pawodzenia, oczywiście, jeśli 
robotnicy solidamie wystąpią w 0- 
bramie swych postulatów. 

Dzisiaj Związek Robotników 
Przemysłu Spożywczego na tere- 
nie Krakowa liczy bliska 3000 
członków, skupiających się w 6 
oddziałach, mianowicie: cukierni. 
ków, piekarzy, masarzy, kelnerów, 
młynarzy i Monopolu Spirytusowe- 
go. 

Jakże olbrzymi postęp w porów 


rozbijanie 


naniu np. z rokiem 1935, kiedy ca- 
ła organizacja liczyła zaledwie 400 
członków. Na przestrzeni niecałych 
2 iat przeprowadzono 23 strajki, 
wszystkie zakończone zwycięs- 
twem. Ponad to szereg akcyj za- 
robkowych uwieńczony był suk- 
cesem. Obecnie Związek prowadzi 
akcje o unormowanie warunków 
pracy i płacy w przemyśle spożyw 
czym. 

Organizacja robotników przemy- 
słu spożywczego ma zapewniony 
rozwój. Siłę swą zawdzięcza u. 
świadomieniu i solidarności rohot- 
niczej. 

Piekarz, młynarz, cukiernik czy 
kelner zrozumieli, że skutecznie 
walczyć można tylko w karnym 
i zdyscyplinowanym ordynku. Wro 
gowie usiłują rozbić i zniszczyć 
klasową organizację, wiedząc do- 
brze, że tylko tą drogą mogą uja- 
rzmić robatników i poddać ich 
wyzyskowi kapitalistycznemu. Ze- 
wsząd atakują Związek. Ale im 
większy nacisk, tym silniejsza 0- 
brona. Robotnicy spożywczy, opar 
ti o swoją silną | zwartą organi- 
zację, zwycięsko przeciwstawią 
się wszelkim zamachom kapitalis- 
tów i ich faszystowskich czy kle- 
rykalnych pachołków. 

Związek Robotników Przem. 
Spożywczego w Krakowie idzie 
dziś w czołowych szeregach ruchu 
robotniczego, idzie uparcie i nie- 
powstrzymanie ku zwycięstwu. 


Akcja przeciwpożarowa 


Związek _ Straży Pożamych 
chcąc zainteresować szeroki ogół 
społeczeństwa zagadnieniami ob- 
rony przeciwpożarowej urządził 
w szeregu miast konferencje praso 
we, celem poinformowania prasy 


o obemym stanie organizacyjnym 
i technicznym, o działalności i o 
zadaniach straży pożarnych. O-|s 
statmto odbyła się taka konferen- 
cja w Krakowie. Zagaił p. staro- 
sta dr. Wnęk; obszerny referat a 
pożarnictwie wygłosił inspektor 
główny Związku Straży Pożar- 
mych, p. Milewski, poczym insp. 
Pągowski zobrazował stan obecny 
obrony przeciwpożarniczej. 

W. województwie krakowskim 
istnieje ogółem 1042 straży pożar- 
nych z czego zaledwie 4 zawodo- 
we. Organizacja straży opiera się 
w dużej części na służbie ochot- 
niczej. Potrzeby w tej dziedzinie 
są olbrzymie. Aby je zaspokoić, 
trzeba conajmniej, oczywiście w 
skali państwowej, 4 miliony ludzi 
podczas gdy obecnie jest. zaledwie 
400 tysięcy osób. 

Niewysłarczający 
korpus techniczny straży, stano- 
wiący kadrę organizacji strażac. 
kiej. Mimo znacznego postępu upa 
sażenie techniczne straży pozosta 
wia wiele do życzenia. Porównii- 
jąc stan naszych straży pożarnych 
z zagranicą, można sobie uzmy- 
słowić nasze upośledzenie na tym 
tak ważnym odciaku społecznym. 

Mimo dużych trudności straż po 
żama spełnia jednak swoje cięż- 
kie obowiązki. Działalność jej mie 
ogranicza się tylko do gaszenia 
pożarów, ale jednocześnie ma cha 


jest również 


pryncypalnej ulicy: Krupówki. Jak 
zwykle, sprawcy są nieznani, Dzi- 
wimy się tylko tolerancji władz 
wobec wybryków endeckici. Ta- 
kiego np. Dysza należałoby przy- 
mknąć. 

W czerwcu dwóch chuliganów 
endeckich: Cieśla i Górski, napa- 
dło į pobiła tow. Mitornę. Mimo 
wniesionego doniesienia, obaj są 
na wolności. 

Gdyby tego rodzaju „wyczyny“ 


endeckie miały się powłarzać, kla- 
sa robotnicza będzie zmuszona 
chwycić się środków samoobrony 
i położyć kres rozzuchwalonej chu 
figanerii. 


Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. 


rakter profilaktyczny. Zapobiega- 
nie pożarom posiada otbrzymie 
znaczenie dla zwałczamia tej wiel- 
kiej klęski żywiołowej. 

Liczza pożarów w przeciągu 
kilku Iat znacznie się zmniejszyła. 
Kiedy w r. 1935 było 18.307 poża 
rów, to już w r. 1937 liczba tajji 
spadła do 16.252 a za pierwsze 
półrocze bież. roku wymosi 6.341. 
Największy procent przyczyn po- 
żarów przypada na podpalenia. 

Do wzmożnego  niebezpieczeń- 
stwa pożarów przyczynia się w 
znacznej mierze zły stan zabudo- 


te słomąj, rzadka sieć siraży po- 
żarnych, brak łączności i brak 
środków alarmowych, zły stan 
dróg i dojazdów, brak zbiomików 
wody gaśniczej i wreszcie braki 
w wyekwipowaniu straży. 
Oczywiście obecny stan jest 
znacznie lepszy niż przed kilkoma 
jeszcze laty. Dążeniem Związku 
Straży jest wyćwiczenie odpowied 
nich sił, podniesienie techniczne 
straży (motoryzacja) i odpowied- 
ria propaganda wśród społeczeń- 
siwa, które niejednokrotnie nie do 
cenia znaczenia straży pożarnej. 
Przedstawicieje Związku Straży 
Pożarnych podali szereg cieka- 
wych i interesujących danych do- 
łyczących działalności Straży i 
stanu bezpieczeństwa przeciw.po- 
żarowego i przeciwpowodziowEgo, 
apelując do prasy, aby propagowa 
ła wśród społeczeństwa zrozumie- 
mie tej ważnej funkcji społecznej 
jaką spełmia straż pożarna jak rów 
nież  uświadamiał w zakresie |ne 
profilaktyki przeciwpożarowej. 
Doniosła akcja jaką prowadzi 
Straż Pożarna zasłużuje w całej 
pełni na poparcie ze strony naj- 
szerszych warstw społeczeństwa 
— i to poparcie zarówno moralne 
jak i materialne przez zapisywa- 
nie się na członków, bądź czyn- 
nych bądż też wspierających, 
Związku Straży Pożarnych. 


Wypadek przy robotach 
ziemnych 


Na ul. Wielickiej przy hudowie 
kanału, obsunęły się zwały ziemi, 
przysypując trzech robotników, 
których jednak niebawem wyda- 
byto. Nie odnieśli oni żadnego 
szwanku. Na miejsce wezwano 
wprawdzie karetkę Pogotowia Ra 
tunkowego i straż pożarną, jednak 
przed ich przybyciem robotnicy 
zostali odkopani. 


ich przez władze szkolne. 
Ważność legitymacyj starych wygasa 

z dniem 12 września b. r. 

RUCH TRAMWAJOWY 
W PODGÓRZU. 

Dyrekcja Krakowskiej Miejskiej Ka- 
Jei Elektrycznej S. A. sawiadami:, że 
wań (34 budynków wiejskich kry |” czwartek, dnia 1 września b. r- ruch 


Organizacją Młodzieży 
W sobotę dn. 3 września o godz. 7.ej wieczorem w sali Domu 
Górników przy Al. Krasińskiego I. 16, odbędzie się z okazji rozpo- 
częcia „Miesiąca Młodzieży Socjalistycznej“ 


AKADEMIA 


Na program złożą się przemówietia tow. tow.: A. Ciołkosza, 
K. Namysłowskiego i Z. Zarzyckiega oraz deklamacje i produkcje 


chóru. 


Młodzi robotnicy, przybądźcie masowo na Akademię, by Swym 
udziałem zamaniłestować wierność Ideałom socjalistyczny! 
OKRĘGOWY WYDZIAŁ MEODZIEŻY 


Socjalistyczna 


MŁODZIEŻY 


tm. 


P, P. S. W KRAKOWIE 


Krakowska Spółdzielnia Mieszkaniowa 


urządza w sobotę, dn. 3 b. m. o godz. 3 po poł. 


na podwórzu 


budującego się gmachu mieszkaniowego przy ul, Parkowej 
TRADYCYJNĄ „WIECHĘ”. 
W programie: zagajenie, okolicznościowe przemówienia i życze 


W uroczystości wezmą udział delegaci Związków Zawodowych 
z Krakowa oraz zorganizowani robotnicy. 


WE ZATO EO ZKZ ZÓZZZZŃÓ O. 


Strajk w fabryce pudełek 


Wybuchł strajk w fabryce Wie- szy 


nia, produkcje orkiestry kolejarzy. 
nera. Robotnicy zażądali podwyż- 
ki pac i zawarcia umowy. Płace 
w fabryce były horendalnie niskie. 


za godzinę. P. Wiener, 
który nieludzko wyzyskuje robot- 
ników nie chciał się zgodzić na- 
wet na tę skromną podwyżkę, — 
Wobec odmownego stanowiska 
pracodawcy robotnicy przystąpili 
do strajku, w którym będą trwali 
aż da zwycięstwa. 


Z miasta 


Za godzinę pracy zarabiali robot- 
najwyżej 1.50 zł. dziemie. 
Robotnicy zażądali 25 gro- 
SPRZEDAŻ LEGITYMACYJ 
Dyrekcja Krakowskiej Miejskiej Ko- 
interesowanych, że sprzedaż legitymacyj 
tramwajowych szkolnych na rok 1938/39 
odbywać się będzie w Biurze Sprzeda. 


ży Abonsmentów przy ul. św. Wawrzyń- 
ca 13, w dniach od 1 do 15 września 


b. r. w godzinach od mej do 154ej z | ni 


nicy zaledwie 18 do 19 zr., i. j. 
SZKOLNYCE. 
lei Elektrycznej S. A. zawiadamia za- 
wyjątkiem niedziel i wię, a od 16-g0 
września począwszy od godz. Bamej do 
Mej (w soboty od f-mej do 124ej} z 
wyjątkiem niedziel] i świąt. 
Legitymacje tramwajowe szkolne sia- 
ją się ważne dopiero po potwierdzeniu 


tramwajowy na linit Nr. 3 — przedłu- 
żcny będzie cd Placu Zgody — ulica- 
mi: Lwowską, Limanowskiego i Kalwa- 


ryjekę da uł, Długosza. W ulicy Kal- 
weryjekiej na odcinku od ulicy Długo- 
sa do końcowego przystnku linii 

Ani 
nowej 


Nr. à ruch będzie jeszcae kilka 
wstrzymany : powodu budowy 


ing- 
NA TARGU. 

Mleko niezbier. litr 18—20 gr., imie- 
rana 1—1.20 zł, Śmietanka 50—60 gr. 
ter zwycz. kg. 10—80 gr, masło wybar. 
2.80 zł, masło stoł, 2.60, masło kachen- 
ne 250, jeja świeże szt. 8—9 gr, bura- 
ki éwikl kg. 8—10 gr cebula 15—20 
m. merchew B—IQ gr, pietruszka i se- 
Jer 15—20 gr., pomidory 30—35 gr., o- 
górki kopa 1262 zł, kapusta biała 
3.50—5 zł., kalafior szt. 20—25 gr., ziem- 
riaki kg. 8—10 gr. włoszczyzna świeża 
15—14 gr. gruszki komp. kg. 45—60 gtn, 
gruszki deser. 90 gr. do 1.20 zł., jabłka 
kamp. 45—60 gr. jabłka deser. 70—90 
gr. Śliwki zwycz. 45—50 gr węgierki 
krajowe 55—70 gr. węgierki zm 

ne 1-120 a}, winogrora włoskie 2.2 
Ča 2.30 zł, gęś żywa szt. 3—450 zł, s 
czka żywa 2-3 zł. kora 250—4 zł. 
kurczęla para 1.80- 3.50. 


Dzieci, zgłaszajcie się 
do przedszkola 


Od września br. uruchamia Dom 
Dziecka w Krakowie (ul. Żuław- 
skiego 9) wzorowe przedszkole, z 
którego mogą korzystać dzieci od 
lat 3—7. Dzieci będą przebywały 
w przedszkolu od g. 9—l4rej w 


PRYSZCZYCA 
NA TERENIE KRAKOWA 

Z uwagi na obecny stan piyszczycy 
na terenie Krakowa Zarząd Miejski 
wydał zarządzenie, którym wcielił do 
ckręgu zapowietrzonego ptyszczycą 
dzielnice: TK. Ludwinów, XUI, Zwie- 
rzyniec, XIV. Czarna Wieś, XIK. 
Grzegórzki z wyjątkiem terenu rzeź. 
1 targowicy miejskiej, XX. Dąbie, 
XXI. Płaszów oraz XXII Fodgórza, 
— zaś do okręgu zagrożonego prysz- 
czycą wszystkiei nne dzielnice, znaj- 
dujące się na obszarze m. Krakown. 

O każdym zachorowaniu zwierzę- 
cła wmn! właściciele natychmiast 
zglaszać w miejskich komisariatach 
obwodu, gdzie otrzymają pisemne 
zarządzenia, pouczenia o sposobie le- 
czenia zwierząt dotkniętych zarazą 
oraz środki dezynfekcyjne potrzebie 
przy leczeniu chorych zwierząt i prze 
prowadzaniu dezynfekcji obór. 

NIE WOLNO SKŁADAĆ WĘGLA 

NA ULICY 

Zarząd Miejskl przypomina © za- 
hazle składania węgla i drzewa opa- 
łowego na ulicy. Węgiel i drzewo na- 
leży z wozu skladać wprost do plwn! 
cy. Winni naruszenia powyższycii 
przepisów kerani będą grzywną do 
wysokości 1000 zł. lub aresztem da 
6-ciu tygodni, albo obu tymi karami 
łącznie. 


Radio krakowskie 


PLĄTEK, 2 września. 
8,00 Muzyka lekka. 8.50 Pogadanka 
dla kobiet. 14.00 Muzyka obiadowa 
(płyty). 15.10 Lokalne wiadomości go 
spodarcze. 17.00 Dokąd jechać w źwię- 
te. 1110 Koncert w wyk. Tria Salon. 
Koncert w wyk. Tria Salonowego. 1750 
17150 Odczyt. progr. na dzień następ: 
my. 1755 Wiadomości bieżące. 21.00 Ta- 
deusz Kudliński: Fragment x niewyda- 
nej powieści „Uroki“. 22.00 Lokalne 
wiadomości portowe, 22.05 Muzyka 
lekka (płyty) 2255 Przegląd prasy- 
SOBOTA, 3 września 1938 r. 


8.00 Muzyka lekka (płyta za pły- 
tą). 14.00 Muzyka obiadowa (płyty) 
15.10 Lokalne wiadomości gospodar- 
cze. 17,00 Pogadanka aktualna, 
17.10 Orkiestra londyńska. 1750 — 
Program. 17.55 Wiadomości bieżące. 
21.05 Lokalne wiadomości sportowe. 


Radio śiąskie 
PIĄTEK, 2 wrzenia. 


515 Audycja poranna (płyty). 6.20 
Muzyka z płyt. 7.15 Przerwa. 13.50 Wia- 
domoźci hieżgce. 14.00 Muzyka obisdo- 
wa z płyt 1510 Giełda zbożowa i lo 
warowa. 1700 „Jak spędzić święto?*. 
1110 Transmisja z Łodzi. 1150 Wiad 
gospodarcze. 17.55 Program. 21.00 Ta: 


doskonałych warunkach higienicz- 
nych, pod troskliwą opieką leka- 
rzy i wychowawczyń. 

Przy przedszkolu znajduje się 
ogródek. Przedszkole przeznaczo- 
ne jest przede wszystkim dla dzie- 
ci robotniczych. 

Zgłoszenia do przedszkola przyj 
muje sekretariat Domu Dziecka, 
ul. Żuławskiego 9, w godz. od 9-ej 
da 13-j. 


dense Kręgliński: Fragment z powieści 
22.00 Wiadomości sportowe. 22.05 Raz 
mowę ze słnchaczem przeprowadzi Je- 
ray Tepa. 2215 Koncert rozrywkowy. 
SOBOTA, 3 września 1938 r. 
5.15 Audycja poranne — płyty. 
8.20 Muzyka z płyt (z W-wy). 18.50 
Wiadomości bleżące. 14.00 Muzyka 0- 
biadowa z płyt (z Krakowa). 16.10 
Gielda Ztożowa í Towarowa w Ka- 
towicach. 17.00 Koncert życzeń. — 
1750 Wiadomości sportowe. 17.55 
Program na jutro. 21.00 Popadanka 


Teatr im. J. Słowackiego: Piątek 
21 „Pociąg do Wenecji”. Sobota 
31%, „Pociąg do Wenecji". 

Najhllżezą premierą Teatru im. J. 
Sławackiego; będzie komedia Wła- 
dysława Bus.Fekete'go p. t. „Jan“ 
w opracowaniu scenicznym reż. J6- 
zefa Karbowskiego. 

Ostatni wieczór tańciw 1 pieśni 
ludowych w Hamu żołnierza. Bawię- 
cy od trzech tygodni w Krakowia 
doskonały zespół baletowy, który 
objechał w clągu ostatnich trzech lat 
stolice Europy z swym doskonałym 
zespołem tanecznym pod ' nazwą 
„Tanegra-Poloniae' da w dniu 2 
września br. o godz. 8,15 ostatni wle 
czór tańców i pieśń krakowskich, ku 
jawskich i łowiekich, odtańczonych 
w kostiumach regionalnych. Ceny 
wejścia od 50 gr. do 2 z. 


Kina 


ADRIA: „Weroły Don Juan" i „Sya 
deh ojców”. 

ATLANTIC: „Halka” i „Zemsta Ta. 
rzana”. 

LOPP: „Panowie z towarzystwa" 
i „Jej obrońcy”. 

PROMIEŃ: „Zawiniłara”. 


STELLA; „Amerykańska zwantnra”, 
ŚWIT: „Zorro“. 
WANDA: „Perły korony". 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA. 
kitna załoga”. 
UCIECHA: Nawrócony grzesznik i 
Winowajea”. 


Wpadł pod wóz. Bochenek Zyg- 
munt (lat 6), zam. w Prądniku Czer 
onym, wpadł pod przejażdżający 
wóz na ul. Pierwsza Osledle Oficer- 
skle. Wóz prowadził Florian Piachta, 
woźnica, zam. przy ul. Kamiennej 
1. 17. Bochenek odniósł ciężkie obra- 
żenia ciała | został przewieziony do 
szpitala Ubezpieczalni Społecznej. 
Oblawa. W godzinach nocnych 
przeprowadziły organa P. P. w Kra- 
kowie obławę, w czasie której zatrzy 
mano 8 osób za wykroczenia przeciw 
porządkowi publicznemu. 

Nadto ubiegłej doby zatrzymano 
65 osób za różne przestępstwa 1 10 
stwierdzenia tożsamości. 


Sprostowanie Z. U. 5. 


Na podstawie * 19  poaustriackiej 
ustawy prasowej z dnia 17.XII. 1862 
r. (Dz. U. P. austr, Nr. 6 z 1863 r.) 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych Od- 
dział w Krakowie, prosi o umieszcze- 
nie w najbliższym numerze Dzienni- 
ka P. T. następującego sprostowania 
notatki umieszczonej w 240 numerze 
Dziennika P. T. z dnla 288. 1938 r. 
pod tytułem: „Dziwne praktyki Za- 
klagu Ubezpleczeń Społecznych w 
postępowaniu przed Sądem Rozjem- 
SE i to na tym samym miejscu i 
tym samym drukiem, co powyższk 
notatka. 

Nieprawdą jest, że: 

1) Na uzasadnienie stanowiska Z. 
U. 8. reprezentant tegoż przedłożył 
Sądowi świadectwa trzech lekarzy, 
którzy badali poszkodowanego Z Ia- 
mienia Z. U. S., a to: lekarza charób 
oczu, uszu i wewnętrznych, którzy 
uznali Kaszubę za niezdolnego do 
pracy w następstwie doznanego Wy- 
padku tylko w 40 proc. 

2) już na podstawie opinii swych 
własnych lekarzy Z. U. S. winien 
był przyznać Keazubie 90 procent 
ke a nie 50 procent. 

3) Tego rodzaju postępowanie Z. 
U. S. uznać się musi za wysoce nie- 
właściwe i nielojalne w stosunku da 
ubezpieczonych. Wręcz karygodne 
jest bowiem ukrywanie świaiectw le 
karskich korzystnych dla ubazpieczo 
nych 1 w ten sposób sprzeczne z ce- 
lam i zadaniem Z. U. S. działanie w 
sposób bardzo dotkhwy na meko- 
rzyść ubezpieczonych. 

Natomiast prawdą jest, ża 

1) Zakiad Ubezpieczeń Społecz. 
nych Oddzini w Krakowie, a nie re- 
prezentant Zakładu, do odpowiedzi 
na pozew Kaszuby Franciszka prze- 
słanej do Sądu Rozjemczego dla. 
spraw Z. U. S. w Krakowie załączył 
orzeczenia lekarzy _ rzeczoznawców, 
Cziałających przy Ubezpieczalni Spa 
łecznej w Sosnowcu z opinią lekarza 
Zakładu, również neurologa, który 
ocenit łączną niezdolność Kaszuby do 
zarobkowania na 50 proc, 4 nie na 
90 prac. 

2) Zakład Ubezpieczeń Społecz- 
nych Oddział w Krakowie winien był 
zatem przyznać Kaszubie Francisz- 
kowi nie 90 proc, renty pełnej, ala 
50 proc. renty pełnej. 

3) Zaklad Tbczpieczeń Społecz- 
nych nie ukrywał Świadectwa lekar- 
skiego, korzystnego ula ubezpieczo- 
nego, ponieważ na każdej rozgrawie 
w Sądzie Rozjemczym jest obecny 
zastępca Zakladu, dysponujący koni 
pletnymi aktami danej sprawy, kti 
ry na żądanie Sqcu przedkłada Jal- 
sze dowody z akt zależnie od uzna- 
nia Sądu. 

Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
Oddzisi w Krakuwia 
w z. Dyrektora Oddziału: 
Kierownik Sekejl 


„Błę- 


aktualna, 


nr. Roczniak Mieczysław. 
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